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E DO ZZ A 


Biskup Bauer o „Schulvereinie”, 


Pisaliśmy niedawno o germanizatorskiej dzia 
łalności powszechnego niemieckiego „Schulreret- 
ma”, ktory rozporządzając znacznemi kapitałami, 
postawił mobie za zadanie zakładać szkoły niemie 
ckie w krajach słowiańskich (rdyby działalność 


"ta miała na celu jedynie utrzymanie niemieckich 


mniejszości w krajach słowiańskich, byłaby do 
pewnego stopnia usprawiedliwioną i słuszną. Ale 
kabły rozemrny człowiek potępić musi usiłowania 
tego tewarzysiwa, zmierzające do germanizowania 
dmeci słowiańskich za pomocą szkół niemieckich. 
” Na przewretną agitacyjno-germanizatorską dzia- 
laos tego Towarzystwa zwrócił obecnie uwagę 
mąż tak poważny, jak biskup berneński Fran- 
arszek Baner, który z całą otwartością i bez- 
stronBeścią wypowiedział swą opinię o zabiegach 
Solustecrcwwa" 


Biskup dopiero co odbył podróż wizytacyjną 
pe szkołach swej dyecezyi. aby się przekonać 
o postępach dzieci w nauce religii, i zwiedził 
przy tej sposobności założoną przez wspomniane 
Towarzystwo szkołę niemiecką w Iwanczycach 
(Bibenschitz). | Si) 

"sskoły tej uczęszczają wraz z niemieckiemi 
dzieci czeskie; a jakie czynią postępy W nauce, 
niechaj świadczy opinia biskupa, który oburzony 
de żywego smutnym rezultatem egzaminu i losem 
„mładzieży czeskie. którą niebacznie oddano pod 

piekę 1nstytucy: gormanizatorskiej, odezwał się 
publicznie w te słowa do obecuych przy wizyta- 
cyi dygnitarzy miejskich. a . 

„Jestem już 10 lat biskupem i w czasie tym 
zwiedziłem więcej niż 100 szkół gminnych, ale 
nigdzie nie spotkałem się z tak nędznym rezul- 
tatem egzaminu, z jakim się spotkałem dzisiaj 
(dnia 28 maja) w tutejszej szkole. Ale to mię 
nie zadziwia wcale. Byłem zdania, że w szkołach 
utrzymywanych przez niemiecki „Schulvercin* 
tylko molfeckio dzieci się znajdują. Dzisiaj je- 
dnak przekonałem się, że tak nie jest, bo n. p. 
w tej szkole uczą się przeważnie dzieci czeskie. 
Dzieci niemieckie w takiej szkole znajdując się 
razem z czeskiemi nie mogą naturalnie robić ta- 
kich postępów w nauce, jakie robić powinny, a 
znów czeskie nie rozumieją tego, cze- 
go je uczą po niemiecka, i gorzej jeszcze 
wychodzą na tem od niemieckich, bo jak mo- 
gą się czegoś nauczyć, jeżeli naukę 
pobierają w obcym, niezrozumiałym 
dla siebie języku? Mam tem większe pra- 
wo robienia takiej krytyki, gdyż smutne doświad- 


czenia zrobiłem sam na sobie, gdy zniewolony 
byłem uczęszczać do szkoły niemieckiej, języka 
niemieckiego nie rozumiejąc. Odezuwałem też 
później dotkliwie smutne skutki dłuższego uczę- 
szczania do takiej szkoły! Jestem przekonany o 
tem, że za powyższe słowa silne przeciw mnie 
wymierzone zostaną napaści, ale nie chodzi mi 
o to; nie myślę nikoga osobiście dotykać, gdyż 
tutejsze stosunki nie są mi znane; ale czuję się 
w obowiązku wypowiedzenia nie niezado- 
wolenia mojego. Gdybym był milczał, to byłbym 
podobny, jak mówi prorok Izajasz, do niemego 
psa, który nie szczeka. Ponieważ zaś dla mnie 
miarodawczym tylko rezultat co dopiero odbyte- 
go egzaminu, „przeto uważałem za konieczne, 
w tym względzie wypowiedzieć sąd mój biskupi. 
Nie wiem też, z jakiej racyi tutaj założoną zo- 
stała szkoła niemiecka nakładem niemieckiego 
„Schulvereinu". 

Naturalnie śmiałe i stanowcze wystąpienie bi- 
skupa Bauera wielkie na niego wywołało obu- 
rzenie w kołach Niemców berneńskich i pośród 
lewicy niemieckiej, która moralnej swej opieki 
użycza smutnej gospodarce Schulvereinu w kra- 
jach słowiańskich. Natomiast pisma czeskie, zwła- 
szeza zaś młodoczeskie, wyrażają się z wielkiem 
uznaniem 0 biskupie, który w tak stanowczy 
sposób potępił publieznie szkołę agitacyjno - ger- 
manizalorską 

Ileż to smutnych doświadezeń zrobił podobny 
system szkolny w Księstwie Poznańskiem i pod 
zaborem rosyjskim. My. Polacy, którzy na wła- 
snej skórze doświadczyliśmy skutków politykują - 
cej szkoły, z wdzięcznością i uznaniem witamy 
słowa biskupa berneńskiego, albowiem lepiej od 
kogokolwiek innego wiemy, że wprowadzanie po- 
lityki do szkoły, a zwłaszcza udzielanie nauki w 
obcym języku, dla dzieci niezrozumiałym, jest 
absurdem pedagogicznym, prowadzi do ogłupia- 
nia i demoralizacyi, i zwiększa liczbę niezadowo- 
lonych w Społeczeństwie. 


KMLOW EL 


posła Karola Lewakowskiego 


na posiedzeniu Izby poselskiej dnią 28 maja, w 
sprasia dodatków drożeżnianuch dla urzędnikó » 
państwowych. 

(Według stenogramu.) 


Wysoka Izbo! Oświadczenie naszego sza- 
nownego ministra skarbu, dopiero co przezeń zło- 
żone, utrudnia mi tem bardziej wypowiedzenie 
poglądów, dla których głos zabrałem, że zmuszo 
ny jestem we własnem przemawiać imieniu, gdyż 
nie mogłem od moich towarzyszów zasięgnąć 
upoważnienia do przemawiania w tej kwestyi. 

Muszę więc zapowiedzieć, że na własną odpo- 
wiedzialność głos zabieram, jakkolwiek jestem 
przekonany, że większość Koła polskiego zapa- 
trywania moje podzie!ać będzie. Natomiast zada- 
nie moje doznaje ułatwienia przez dopiero co wy- 
głoszone słowa p. ministra skarbu, potwierdzające 
wyraźnie, iż położenie urzędników jest tego ro: 
dzaju, że z wielką przychodzi mu przykrością nie 
użyczyć im pomocy w pełnej mierze. P. mini- 
ster skarbu przekonanie to wyrażał niejednokrot- 
nie, a postanowienie wysokiego rządu, aby na 
wyższy (nad pół miliona) kredyt nie zezwalać, 
nazwał srogością względem urzędników, do któ- 


rej jednak zmuszony jest rząd obawą przed prze- 
kroczeniem budżetu. 

Upośledzonego 1 ciężkiego ze wszech miar po- 
łożenia urzędników omawiać tutaj obszerniej nie 
zamierzam. Pod tym względem komisya budża- 
towa słusznie powołała się na wywody posłów 
różnych stronnictw i ograniczyła się na skonsta- 
towaniu, że wywody te doste::cznie określiły. po” 
łożenie urzędmków | Spowyuśwały jednogłośną 
uchwałę tej Izby. Jednakowoż na apelacyę p. mi 
nistra skarbu do Izby odpowiedzieć tutaj muszę 
prośbą do wysokiego rządy, 

Wiadomą jest rzeczą, i wje o tem rząd także, 
iż w tej wysokiej Izbie, złożonej z tak różnoro- 
dnych żywiołów, rozporządzą cn znaczną większo- 
ścią. Czy rząd nie Myśli, żę tę małą ofiare pod- 
dać powinien pod jednogłośną uchwałę Izby i że 
dzisiaj wobec niej ustąpić powinien? 

Przedewszystkiem wspomnieć tutaj muszę o oko- 
licznościach towarzyszących pojawieniu się tego 
wniosku w Izbie 1 ToOZprawom nad nim. Począt- 
kowo przytaczano w komisyj budżetowej możliwe 
przekroczenie przez rząd budżetu jako powód, 
aby odmówiono drugie) połowy miliona na za- 
pomogi dla urzędników. Skutkiem tego oświadcze- 
nia JE p. ministra 8 arby zołoszono w komisyi 
budżetowej wniosek alszy, aby drugą połowe 
miliona pokryto z oszczędności poprzedniego roku. 
jakiemi wysoki rząd Fozporządza. Trzymajmy się 
więe faktu, że te budżetowe skrupuły przeciw 
udzieleniu dalszego półmiliona przez ten nowy 
wniosek zostały uchylone i że p. minister ob- 
jawił jedynie swoje zarzuty przeciw takiemu uży- 
ciu zapasów kasowych i nie "przytaczając szcze- 
gółowych powodów, wzbranją? się pokryć drugą 
połowę miliona z tych oSzezędności. Od tej fazy 
rokowań stanowisko rządu wobec Życzenia wysu: 
kiej Izby staje się niewytłomaczalnem i po pro- 
stu rząd obstaieuporqje przy swojem 
postanowieniu. 

Czyż my jednak mcżemy się przyłączyć do ta- 
kiego zapatrywania? Czyż możemy wobec wybor- 
ców naszych przyznać Się do zapatrywania, że 
środki pieniężne, jakiemi rząd rozporządza, na 
zapomogi dla urzędników użyte być nie mogą? 
Jukżeż kwestya ta wydałaby gię dzisiaj obywa- 
telowi, opluczjącemu podatki? 

Gdy s: czyta przedłożone aam sprawozdanie 
komisyi budżetowej, ciała. -Vożonego Z najpo: 


dziano. że żądane przez Tząd pół miliona złr. 
wystarcza na ndzielenie urzędnikom choćby prze- 
mijającej tylko pomocy; gdy sje odczytuje w tem- 
że sprawozdaniu słowa, że naci kwota jednego 
miliona nie jest w stanie w drobnej bogdaj czę- 
ści złagodzić ciężkiej doli urzędników: gdy się do- 
wiadujemy równocześnie, że wysoki rząd rozpo- 
rządzą znaczną kwotą oszczędności, milionami, 
które dzisiaj nie mają jeszezę budżetowego prze- 
znaczenia: czyż to wszystko nie jest w stanie w 
każdym nieuprzedzonym człowieku a przy tem 
w tych sferach, o których p. minister wspomi- 
nał, wywołać wrażenia, że coś podobnego, w mo- 
narehii takiej, jak Austrya, jest zjawiskiem wiele 
dającem do myślenia. Sądzę iż nie będę posą- 
dzonym 9 zarozumiałość jeżli motywa te przeciw - 
stawię skrapułom p. ministra skarbu. 

Nie Ghicę pominąć tutaj dalszej okoliczności, 
dotyćzącej Wysokiej Izby i która ją skłoniła do 
pozostania 


Cen JL. p. ministra Pewny jestem, że wszyscy 


ważniejszych rnajkompeteftni=yszycii mężów parla- 
mentu, sprawozdanie, w którem wyraźnie powie-|nia dawnych projektów, a w końcu przystąpił do 


członkowie tej wysokiej Izby, pomimo trudności, 
wśród jakich obradujemy, do konstytueyi i praw 
konstytucyjnych wielką przywiązują wagę. A jeźh 
wątpić nam nie wolno, że i wyborcy na dzia- 
łalność konstytucyjną swych posłów poważnie się 
zapatrują, i że są zdania, jakobyjjwszystkie kluby 
różnych stropnietw w tej wysokiej Izbie tak je. 
dnomyślną uchwałę tylko dla popularności tej 
kwesty! powzięły i, jak sądzę, dzisiaj także przy 
uchwale z 20 lutego pozostaną — to proszę so- 
bie wyobrazić, jakie wrażenie inne głosowanie 
w tej wysokiej Izbie lub obstawanie rządu przy 
swej odmowie wywarłoby na całą ludność. 

Dlatego zwracam się tutaj powtórnie i tak sa- 
mo, jak p. minister skarbu do naszej ofiarności 
apeluje, jeszcze raz do rządu, ponawiając zape- 
wnienie, że nie idzie tutaj o żadną opozycyę, że 
większość Izby nie myśli rządowi odbierać zau- 
lania i że program, zawarty w mowie tronowej 
dla mnie, osobiście, był nawet bardzo sympaty- 
czny tak, że w wywodach moich dzisiejszych o 
parłem się przeważnie na motywach tego pro- 
gramu. 

Ludność opłaca regulacyę waluty tak samo, 
jak nie odmawia wielkich sum na wydatki woj- 
skowe i na podtrzymanie mocarstwowego stano- 
wiska państwa, — ba nawet tłomaczy się jej, że 
kredyty na inwestycye wiedeńskie są konieczno- 
śeią państwową. Tego jednak na żaden sposób 
nie będą mogli pojąć nasi wyborcy, w jakim 
związku zostaje uchwalenie jednego miliona w 
budżecie przeszło 500 milionowym, z regulacyą 
waluty, — jak to p. minister skarbu starał się 
udowodnić. A i tego nie -pojmą, dlaczego tro- 
skliwy rząd przy tym kredycie się zatrzymał i 
na to tyle znalazł pożądanych powodów. 

(Dok. nast.) 


| | .— zzz "mw" — | 


Zasady reformy podatkowej. 


W lwowskiem Towarzystwie pra- 
wniczem, wygłosił odczyt o nowym projekcie 
reformy podatkowej poseł dr. Lewicki. wobee li- 
cznie zgromadzonych członków Towarzystwa pra 
wniczego. Na wstępie przedstawił prelegent hi- 
storys reformy podatkowej w Austryi od roku 
FSI począwszy, określ zasadnicza i 


rozbioru postanowień najnowszego projektu rzą- 
dowego, przez ministra Steinbacha wniesionego. 
W szczególności przedstawił dr. Lewicki zasadni- 
cze postanowienia projektu co do podatku zarob- 
kowego — przedstawił treść dołączonej do pro 
jektu taryfy. Podatek zarobkowy jest kontyngen- 
towany — na powiaty rozdzielony. Będą ustano 
wione osobne komisye kontyngentowe; komisye 
szacunkowe uprawnione będą do wzywania świad- 
ków, rzeczoznawców i odbierania od nich przy- 
sięgi. Podatkowi zarobkowemu podlegać będą: 
Towarzystwa zaliczkowe, gospodarcze itd. 
Ciekawe są postanowienia projektu eo do po- 
datku od płac urzędników. Np. urzędnik, pobie 
rający płacę 650 złr. opłaca dziś tytułem podat- 
ku dochodowego 11 złr. 5 ct; wedle projektu 
będzie opłacał wprawdzie tylko 6 złr. GO ct ale 
nadto tytułem podatku osobisto dochodowego je- 
Szcze kwotę 4 złr., a więc razem 10 złr. 50 et. 


przy swej uchwale, pomimo oświad-la więc o 55 et. mniej: ale urzędnik z płacą 1000 
ka opłaca dziś 17 złr. w przyszłości będzie opła 


cał 19 złr. 20 et. a więc o 2 złr. 20 et. więcej. 
Za to urzędnicy z płacą wyższą będą mniej pła- 
cili i tak: z płacą 3000 złr. zyskają 2 złr., z pła- 
cą 4000 złr. zyskują 4 złr., z płacą 5000 złr. 
zyskają 26 złr., z płacą 6000 zyskają 19 złr., z 
płacą 9000 złr. zyskają 11 złr., z płacą 12.000 
a 138 złr, z płacą 14.000 złr. zyskają 
złr. 


Podatek od rent no wo wprowadzony, nałożony 


będzie od rent i dochodów w ogóle 

Podatkowi osobistemu dochodowemu podpadać 
będą bez wyjątku wszyscy ; uwolnione są tylko 
dochody poniżej 600 złr. Będą” usianowione ko- 
misye szacunkowe i apelacyjne z wyboru pocho- 
dzące; szacunkowe dzielić się będą na komisye 
powiatowe i miejskie. Posiedzenia komisyi będą 
tajne, za zdradę tajemnicy sądy wymierzać mają 
kary aresztu. 

W końcu zaznaczył prelegent, że sumę uzy- 
skać się mającą z podatku dochodowego prelimi- 
nowano 14 do 2174 miliona: koszta przeprowa- 
dzenia reformy obliczono na 1.200.000; z reszty 
20 pre. ma być przyznanych krajom koronnym 
a reszta między poszczególne kategorye podatków 
bezpośrednich. Dr. Lewieki mniema, że byłoby 
wskazanem wyjednać u rządu, by odstąpił nasze- 
mu krajowi cały podatek domowo-klasowy (złr. 
1,700 000). 

Wykład trwał od godziny 7 do 100 wieczór. 
wszyscy obecni z wielkiem zajęciem przysłuchi- 
wali się wywodom prelegenta i serdecznie dzię= 
kowali za zaznajomienie ieh z zasadami nowego 
projektu podatkowego. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 2 caerwca). 

Przewodniczył prezydent dr. Szlachtow- 
ski. Sekretarz prezydyum odezytał treść nade- 
słanych do Rady pism: Urzędnicy magistratu 


proszą o zaliezkę,na zakupienie węgli; rewident 


rachunkowy p. Gajewski wniósł podanie w spra- 
wie osobistej Stowarzyszenia rękodzielnieze kra- 
kowskie nadesłały opinię swoją o _ działalności 
większości członków Rady miasta w kwestyi po- 
pierania miejscowych rękodzielników. Dyrekeya 


tych członków wydziału tejże Kasy, którzy w r. 
b. na mocy statutu ustępują. Wszystkie pisma 
przekazała Rada odnośnym sekcyom. 

R. m. dr Jordan wnosi, aby Rada przezna- 
czyła kwotę 300 złr. na rzecz przyjęcia Czechów 
w Krakowie. Komitet przyjęcia wniósł w spra- 
wie tej podanie, dotąd wszakże nie otrzymał od- 
powiedzi. Po uchwaleniu nagłości i wyjaśuieniu 
p. Mendelsburga, wniosek Rada zatwierdziła. 

Jako sprawę nagłą przedkłada r. m. dr. Kohn 
potrzebę szybkiego odrestaurowania muru przy 
bramie Floryańskiej, pomiędzy tą bramą a Mu- 
zeum książąt Czartoryskich. Po przemówieniach 
r. m. Kwiatkowskiego i Roitera Rada 
wniosek uchwaliła. 

R. m. dr. Zoll zapytnje. co się stało z cegła- 
mi ze zburzonego gmachu dawnego szpitala św. 
Ducha. Cegły te, zdaniem mowcy. nadawałyby 
się do restaurowania starych budynków. Dyre- 
ktor budownictwa p. Niedziałkowski udzielił wy- 
jaśnień, iż cegła ta na zewnątrz budynków nie 
mogłaby być używaną. 
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STACHO SZAFARCZYK 


Nowela 
Maryi Konopnickiej. 


Kiedy się lndzie z cmentarza ruszyli, on już 
był daleko. Przygarbił się, szyję wyciągnął przed 
siebie, ramiona stulił, ręce w rękawy zasadził i 
w wielkiej mgle zimowej puścił się do domu 
sam. Zimnisko było przejmujące, nieznośne. Sze- 
roki wiatr śródpolny zrywał się chwilami z ostrym 

 świstem i drobnym deszczem w oczy siekł; to 
znów ucichało w powietrzu nagle, a wtedy mgła 
skłębiona słała się nad ziemią ciężka, wilgotna. 
Wskróś niej majaczyły nad drogą stare, wyniosłe 
topole, wynurzając się jedna po drugiej; czasem 
wrona obmokła porwała się z wrzaskiem, przela- 
tująe na zorane pole, czasem załopotały po gałę- 
ziach ciężkie skrzydliska — i cisza. 

W ciszy tej szedł Stacho środkiem gościńca 
z zaciętością jakąś i nporem, nie wybierając dro- 
gi, nie podnosząc oczu od rozmiękłej grudy, w 
której po koleinach świeciła woda, a wierzchami 
śnieg się niedawny bielił. Dobrze się już chłopak 
od cmentarza oddalił, kiedy zdało mu się, że w 
jednej z tych kołein, wąsziej, nierówno zataczają- 
cej się po stronach, rozpoznaje ślad bosych kół 
wozika, którym tatusiową trumnę na mogiłki wy- 
wieźli, i śladu tego machinalnie pilnować się 
zaczął. 

Zrazu bił za nim dzwon ze srogością i gnie- 
wem; potem jęknął żałośnie raz, drugi, trzeci, 
potem znów bardzo srogo — i cisza. 

Szerokie dworskie pole czerniło się z pod śnie- 
gów, jak okiem zajrzeć, z obu stron gościńca, 
obtajałe po górkach, a po brózdach białe. Wiatr 


6 tam samopas gwiżdżąc przenikliwie, i roz- 


Miatając kupki perzu nad wygon zgrabione; a 


gdy ucichł, wtedy pole, droga i chłopiec, wszyst- 
ko ginęło we mgle. 

W tem dał się słyszeć słaby turkot wozu. 

— Oho! — rzekł półgłosem chłopak i na 
przydróżek uskoczył. 

Nie obejrzał się wszakże, głowy nie podniósł, 
tylko, mocniej się zgarbiwszy, przyśpieszył kroku. 
Zrobiło mu się nagle bardzo zimno, więc zacisnął 
ręce w rękawach i wyżej podniósł chude, ostro 
sterczące z pod starej sukmanki ramiona. Wóz 
turkotał za nim głucho, nierówno, tym turkotem 
chłopskich wózków, których woźnica, bokiem na 
półdrabki siadłszy, z jadącymi gawędzi i luźno 
koniom szleje puszcza, aż skończywszy swoje, 
szarpnie postronki, gwizdnie i krótkim pakula- 
kiem nad szkapą wywinie. 

Ohłopak turkotu tego słuchał podraźniony, nie- 
spokojny, niepewny siebie, coraz bardziej wycią” 
gając i nogi, i szyję, iakby się od niego jak naj- 
spieszniej chciał oddalić. 

Na cmentarz jeszcze bieżał jak zawsze, matczy- 
nego się fartucha trzymając, bieżał i popłakiwał, 
bo mu okrutnie markotno było ua sercu, aż kiedy 
pod krzyżem na rozstaju wóz Się zatrzymał, a ku- 
moszki do matki przepijać zaczęły, jako że to ni- 
gdy żałości bez pociechy nie ma być, a gospo 
darstwo, choć na piąci morgach bez gospodarza 
nie obstoi długo, jako i ten nieboszczyczek, — 
świeć Panie jego duszy! — radość z tego będzie 
miał, chłopaka nagle jakby szydłem przekłół, pła 
kać przestał, i matczynego fartucha się puściwszy 
u wozu resztę drogi szedł, na cmentarzu z po- 
dełba na ludzi patrzył, a kiedy go kuma po gło- 
wie pogłaskać chciała, że to na sierotę każdego 
litość wzbiera, szarpnął sobą w bok i pochmurzył 
się więcej jeszcze. Nawet tego pacierza nie zmó- 
wił, choć go ze trzy razy zaczynał Z jednego 
iz drugiego końca; kiedy zaś dziad łopatą świeży 
piasek na talusiowej mogile przyklepywać zaczął, 
a matka dobywszy chuściątka, groszaki z niego 
wysypywała dla kościelnych ludzi, zabrał SIĘ, nie- 
wiele myśląc, i ruszył z cmentarza sam. 


Miarkował on dobrze, o czem baby matce 
u krzyża gągąły. W chałupie jeszcze, nim cieśla 
trumnę zabił, ba, nim tatuś jeszcze na piękne 
oczy zamknął, już o tem rada między kumoszkami 
była. A to dzieciak jeden tylko, a to jeszcze ko- 
szulę W zebach nosi, a to pięć morgów gruntu 
jest, 8 to kobyła, a to dwie krowy a to przyodzie- 
wek I porządki różne. Gdzie to temu marnieć bez 
gospolATzą; Kobieta młoda samo zdrowie, to bez 
| Ai długo nie obstoi... 
„ kluchał tego Stacho, patrząe to na zachodzące 
bielmem oczy tatusia, to na młodego urlopnika 
Chrząsta, który, choć kulawy, często w tych osta- 
tnich terminach do chałupy nagłądał, to drew 
> iwa © sieczki urznąć, to ćwiartkę żyta umłó- 
„ Chłopak lat czternaście na świecie Żył i na nie- 
jedno już sie we wsi napatrzył. Widział, jak Mrą- 
ed codzień się zażerały z ojczymem. jak 


alczak Poki. og |: i b 
wymawiając oe swoją bijał, za każdym kijem 


R że j wą pojął 
dzieci robić e ją wdową pojął, że na cudze 


bić musi; widział, lak się Kudela po sẹ 
dach włóczył, żeby pasierbów z gruntu wypra- 
WOWAĆ; widział, w jakiej poniewierce Jasiek po 
nieboszczyka Czapli u własnej matki był, od 
kiedy się zą parobka wydała, a nowe dzieci w cha- 
łupie nastały. Jakby ge tedy nożem przebodło 
owo Sadanje kumoszek. 

„ A kiedy Szymon Szafarz, wzmógłszy się na chwilę, 
głowę na śmiertelnej pościeli żdźwignął, na żonę 
pojrzał, į dyszącym ciężko głosem rzekł: „A go- 
spodarstwo chłopakowi trzymaj, boć to jego pooj- 


cowe", poczem na syna oczy obróciwszy, — „a ty 
sieroty — przydał, — „z gruntu się wyłuskać 
me dajs, — chłopak zaniósł się ogromnym na 


całą izbę krzykiem: 
— Nie umierajia, taiuńciu, nie umierajta!.. 
Diaboga rety, nie umierajta !... Dlaboga rety |... 
W krzyku tym słychać było i strach okrutny, 
i żałość, i niepewność srogą. A kiedy tak stał 
z twarzą posiniałą od krzyku, z wytrzeszczonemi 
na konającego oczyma, trzęsąc się cały i zdciska- 
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iąc drobne pięście, zdawać się mogło, że tuż mu 
na grzbiet spadnie kij ojczyma, i że jedyną od 
niego uchronę traci w tej szerokiej, ciemnej, spra- 
cowanej ręce, która nagle koszulę u piersi szar- 
pnąwszy, z głuchym łoskotem na łóżko upadła. 

Ten strach, ta żałość i teraz jeszcze wstrząsały 
jego wątłem ciałem, kiedy tak skulony, przydróż- 
kiem idące, coraz więcej wsiąkał w wielką mgłę 
zimową, bezbrzeżną, bezpromienną, głuchą. 

Wóz tymczasem zbliżył się już znacznie. Jego 
nierówny turkot coraz wyraźniejszym się stawał, 
a kiedy wiatr ku ziemi przypadł, do turkotu mię- 
szały się głosy jadących. Obejrzał się chłopak 
ukradkiem i wskróś mgły, dojrzał konia, wóz 
i trzęsące się na nim głowy kumoszek. 

Ale i jego musiano z Wozu zaoczyć coś nie coś, 
bo niedługo usłyszał głos matki: 

— Stasiek ! Stasinek ! A kajż ty lecisz, sieroto ?... 
A czekajże, to cię podwieziewa !... Stasiek! 

Chłopak zmiękł i już się zatrzymać miał, kiedy 
nagle doleciało go wołanie powożącego Chrząsta: 

— Wio, maluśki! . Wiśta, wio! 

Natychmiast na pobladłą z zimna i płaczu 
twarz chłopca wybił posępny ogień wielkiej za- 
wziętości; wyżej tedy podniósł ramiona, sukman- 
kę rękoma koło siebie obcisnął i przyspieszył 
kroku. 

Chwilę jeszcze biegł za nim głos matki, ale 
chłopak się zaciął, i tylko patrzył, gdzie uskoczyć, 
jeśli go wóz dogoni. 

O sto kroków może sterczał duży, oborany ka- 
mień, dokoła którego zdawna puściły się wielką 
gęstwą tarnie i jerzyny. Bezlistne to było teraz, 
ale tak splątane, że I chłop od biedy skryćby 
się tu mógł, a nie dopieroż dzieciak. 

Tego kamienia dopadłszy, przysiadł za nim 
Stacho, głowę między tarnie wsadził i na drogę 
patrzył. 

Wóz toczył 
folgował sobie. 

Stacho słyszał zmudne skrzypienie kół i roz- 


się zwolna, bo górka tu była i koń 


mowy, gwarzenie kumoszek i niespokojny głos 
matki : 

— Kożuchembym go przynakryła.. Sukma- 
niątko docna na nim liche... Kajż on mi się w o- 
czach podział ?... Stasiek! Stasinek |... 

Serce mu biło, jak młotem, kiedy wóz mimo 
przejeżdżał, tak się bał, żeby go matka nie zoba- 
czyła i nie pojęła z sobą Zaledwie jednak turkot 
oddalił się nieco, opanowało chłopaka uczucie bez- 
brzeżnego opuszezenia, sieroctwa i żalu. Wylazł 
z za kamienia, o topolę się ramieniem wsparł, 
sukmanka mu się na piersiach zatrzęsła, wytarł 
oczy raz, wytsrł drugi raz, i szeroko je otworzy- 
wszy, patrzył na ciemny, ruchomy punkt, coraz 
malejący w mgle grnbej, gęstej. Byłby tak może 
dłużej stał, bo nagle mu się zdało, że nie ma 
dokąd iść, ani po co, ale że go zimnisko srodze 
podbierać zaczęło, więe znów się skulił, a zszedł- 
Szy z przydróżka ma gościniec przed Siebie ru- 
szył. Nie szedł wszakże tak prędko, jak dotąd, 
i idąc, rozmyślał: 

— (o też to najlepszego tatuś zrobili, że tak z do- 
brawoli wzięli i pomarli!.. Była im to bieda, albo 
co? Nie mieli to konia, woza, chałupy? Nie ro- 
bili to na swojem *.. Tera krowa na ocieleniu, tera 
kopczyk kartofli. tera taki łebski wieprzak, tera 
czapka, tera kożuch nowy.. Tera kłoda kapusty, 
tera żyta więcej niż na sześć posadów do młócki 
będzie, tera koszul cości aże estery, tera buty, 
tera grunt... Gospodarstwo je, przyodziewek je, 
wszystko.. Jużci Í prawda, że się to tak samo nie 
obstoi| Żeby je choroba, te kumy z ich doradami! 
Jużei nie co, tylko matkę zbuntują... 

Spuścił głowę i pałającemi oczyma wadził po 
świeżych śladach powożonego przez Chrząsta 
wozu. 

Wysoko nad nim przelatywała wrona, kraezac 
przykro. Chłopak wstrząsną się nagle. i 

— Bić się nie dam! żeby tam nie wiedz'eć 
jak, nie dam! Pójdź ino sam który, spróbój! 

(C. d. n.) 
— HH Cz — 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 4 Ozerwóa 1892. 


R. m. Pawlikowski zapytuje prezydyum 


czy jest poinformowanem, iż przy burzeniu da- 


wnego szpitala św. Ducha znalezieno kości ludz- 
kie. Wieści o tem krążą po całem mieście, a 
należałoby, aby z tego miejsca wieści tego ro- 
dzaju zostały wyjaśnione. Pożądanem jest, aby 
Rada miasta dowiedziała się o owem burzeniu i 

o wszystkiem, co przechowano, n. p. o statuetce 

św. Jana Ewangelisty. Wiadomo, iż byli żarliwi 
obrońcy nietykalności murów szpitala, sprawo- 
zdanie szczegółowe o burzeniu niemało się przy- 
czynić powinno do wyjaśnienia całej sprawy. — 
Tymczasem krążą wieści, iż znalezione przy bu- 
rzeniu gmachu kości ludzkie rozebraue zostały 
przez ciekawych, bez naukowego zbadania i o 
kreślenia epoki pochodzenia. Zdaje się także, iż 
kości te powinnyby być pochowane zwyczajem 
chrześcijańskim Z tych przyczyn mowca prosi 
prezydyum, aby Radzie danem było dokładne 
sprawozdanie o burzeniu tego gmachu i wszyst- 
kiem tam znalezionem. 

Prezydent żąda, aby p. Pawlikowski na piśmie 
przedłożył swoje żądanie, co też zostało wyko- 
nanem. 

R. m. dr. Rosenblatt zapytał prezydenta. 
co się dzieja z wybraną przez Radę komisyą 
kkóra miała się zająć sprowadzaniem obcych go- 
ści do Krakowa. Interpelant na razie nie otrzy- 
mał żądanego wyjaśnienia. 

R. m. Jakubowski imieniem komitetu Mu- 
zeum Narodowego wnosi, aby Rada zarządowi 
Muzeum udzieliła zezwolenia na wysłanie do 
Wiednia na wystawę muzyczno-teatralną portre- 
tów śpiewaczki Reszkównej i art. dram. Modrze- 
jewskiej, oraz biustu Kochanowskiego, dłuta We- 
lońskiego, które to dzieła są własnością Muzeum. 
Rada udziela pozwolenia. 

Imieniem prezydyum radca mag. p. Szy m- 
kiewiez wnosi, aby Rada uchwaliła i wyje 
dnała u namiestnictwa zatwierdzenie taksy stałej 
dla dorożek i fiakrów na czas wyścigów krako- 
wskich, za jazdę do toru wyścigowego i z po- 
wrotem. Ceny jazdy proponuje następujące: Od 
fiakra dwukonnego za jazdę na plac wyścigów 
1 złr. 50 ci, za powrót 1 złr., pół godziny ocze- 
kiwania 60 et. Od jednokonnego za jazdę tam 
l złr., powrót 50 ct.. półgodzinne oczekiwanie 
40 ct W dyskusyi zabierali głos pp. dr. Bosen- 
blatt, Feintuch, hr. Wodzieki, dr Sty- 
czeń. Rada taksę uchwaliła, oraz na wniosek 
p. Rosenblatta zażądała przedłożenia sekcyi pra- 
wniczej orzeczenia najwyższego trybunału. który 
zniósł uchwaloną dawniej przez Radę taksę dla 
fiakrów za jazdę do miejscowości za obrębem ro: 
gatek położonych. 

Imieniem komisyi teatralnej inspektor budo- 
wnictwa p. Wdowiszewski przedłożył wnio- 
sek o zatwierdzenie oferty p. Stanisława Freun- 
da na dostawę gromochronów dla gmachu no- 
wego teatru, za kwotę 1212 złr. Referent infor- 
mował Radę i o innych ofertach na tę dostawę 
wniesionych przez mechaników krakowskich, a 
oferty owe poddawał tak dotkliwej krytyce, iż 
r. m. Szancer głośno: zawołał: „prosimy bez 
krytyki rzecz przedstawiać!“ Po wyjaśnieniu 
udzielonem hr. Wodziekiemu Rada ofertę p. F'reun- 
da zatwierdziła. 

Dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski 
zawiadamia, iż w najbliższych dniach obradować 
będzie komisya ze strony zarządu kolei Północnej 
w sprawie projektowanego przebudowania dwor- 
ca kolejowego w Krakowie. Istnieje zamiar znie- 
sienia krytej oszklonej halli, jaką obecnie dwo- 
rzec ten posiada i urządzenia natomiast daszków 
przy gmachu. Ze względów na wygodę podró- 
Żnych jak i estetycznych, należy pragnąć, aby 
hala pozostała odrestaurowana lub nowa. Refe- 
rent wnosi, aby delegaci Rady do owej komisyi 
wyrazili takie żądanie gminy. W dyskusyi zabie- 
ra głos r. m. Jakubowski, który oświadcza, 

iż dworzec w ogóle nie jest porządnie utrzyma 
ny, a gmina ma wszelkie prawa żądać, aby jako 
gmach w środku miasta położony nie był obdar- 
tym i szpetnym. Prezydent oznajmia, iż mó- 
wiono mu, że na dworcu będą piękne salony dla 
każdej klasy. R. m. Domański stwierdza, iż 
względy sanitarne i w ogóle bezpieczeństwa pu- 
blicznego domagają się, aby halla pozostała. Za- 
rząd kolei półaocnej znanym jest ze swej bez- 
względności, należy więc stanowczo domagać się 
uwzględnienia żądań gminy. R. m. hr. W od zi- 
cki przypomina, iż należący do Rady miejskiej 


STANISŁAW MONIUSZKO. 


(W dwudziestą rocznicę śmierci.) 


p. Leon Chrzanowski jest członkiem Rady nad- 
zorczej tej kolei. możeby się więc Rada do niego 


zwróciła o poparcie. 


w tej sprawie wybierze sekcya gospodarcza. 
(Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 3 czerwca. 


stępujący telegrain : 


nowski usprawiedliwiał rząd w sprawie sokol- 


wanie rządu.* 


towością. Odpowiedzialność spada tutaj na Prze- 
gląd, względnie na jego korespondenta wieden- 
skiego, o którym przypuszezaćby się gədziło, iż 
poinformuje się należycie o tem co w kole pol- 
skiem mówi pos. Chrzanowski. Podajemy, iż 
depesza powyżej przytoczona nadaną była jeszcze 
wczoraj, — a doszła nas dopiero dzisiaj z dopi- 
skiem, iż powodem spóźnienia było uiewyraźne 
pismo. 


Z Rady państwa. 

Okropna katastrofa w kopalniach pod Przy- 
bram w Czechach, która przeszło trzysta ofiar 
ludzkich pochłonęła, była wczoraj głównym przed- 
miotem rozpraw w Izbie poselskiej. Przy tej spo- 
sobności jeden z najwybitniejszych reprezentau 
tów lewicy niemieckiej prof. Suess, całą siłą 
swej wymowy poparł żądania posłów młodocze- 
skich. bo nawet wystąpił z wnioskiem, aby w ryn- 
ku przybramskim zamieścić tablicę pamiątkową 
z nazwiskami tych robotników-bohaterów, którzy 
przy akcyi ratunkowej własne życie złożyli w ofie- 
rze. 

Prezydent ministrów hr. I affe przyrzekł imie- 
niem rządu. iż uczyni wszystko, aby słusznym 
żądaniom posłów stało się zadość. 

Oprócz tej sprawy zajmowała się wczoraj Izba 
projektem ustawy budowlanej, eo do któ: 
rej bardzo podzielone są zdania. Izba bardzo nie- 
chętnie bierze się do załatwienia tej sprawy, 
zwłaszcza zaś posłowie z kuryi większej i mniej- 
szej własności słuszne przeciw tej ustawie pod- 
noszą zarzuty. 

Z posłów polskich przemawiał wczoraj P ła- 
żek i oświadczył, że ustawa ta przez Koło pol- 
skie pod tym jedynie przyjęta będzie warunkiem, 
jeżeli uwzględnione będą poprawki, odnoszące się 
do stosunków galicyjskich. 

Dzisiaj odbędzie Izba poselska ostatnie posie- 
dzenie przed Zielonemi Swiętami, — następne 
odbędzie się dopiero za tydzień aby posłowie 
mogli wziąć udział w uroczystościach iubilenszu 
koronacyi króla węgierskiego w Budapeszcie. 


Pojrdnanie się ks. Bismarka z cesargem. 

Berlińska £ioliche Rundschuu dowiaduje się — 
jak zapt”: - z bardzo dobrego źródła, że — 
o ile s” z nie pozostały bez skutau stara- 
nia, aby osobiste stosuuki ks. Bismarka do cesa 
rza ułożyć pomyslniej. W tej inierze słychać, że 
z dogodnej sposobuości ks. Bismark skorzysta, 
aby cesarzowi osobiście złożyć swoje uszanowa- 
nie. Gdy do tego przyjdzie, wówczas będzie 
sposobność przekonać cesarza, że rozmaite zarzu- 
ty, miotane w dziennikach krajowych i zagrani- 
cznych na cesarza i jego rząd teraźniejszy nie 
wynikły bynajmniej z podniety i podszeptów ks. 
Bismarka. 

Kiedy ta dogodność się nadarzy, niewiadomo, 
ale prawdopodobnem jest, że się to stać może 
wtedy, kiedy ks. Bismark przejeżdżać będzie 
przez Berlin w drodze do Wiednia na ślub swe 
go syna. 

Jeżeli nawet przyjdzie do takiego spotkania i 
do wyjaśnień, nie wywrze to żadnego wpływu 
na zmianę polityki niemieckiej tak wewnętrznej, 
jak zewnętrznej; cesarz pozostanie i nadal „Swo- 


w miarę zasług współcześnie i bezpośrednio po 
śmierci, dziś stoi Moniuszko w rzędzie uaszych 
największych, których pamięcią i uczczeniem 
krzepić nam się wypada w epoce niedoli. Dwa- 
dzieścia lat wystarczyło, aby dorobek geniuszu 


Lat dwadzieścia mija w dniu dzisiejszym od-| Moniuszki przeszedł w krew i soki narodu i po 
kąd na horyzoncie muzyki polskiej zgasło świa- |kolenia, co dorobek ten w spadku wzięły, aby 
tło jedno z największych i najwspanialszych, co | przekazać imię jego potomności w całym blasku 
na zawsze rozprószyło cienie i mroki, zalegające | zasług i chwały. 


obszar ej twórczości. Dnia 4 czerwca 1872 


Stanisław Moniuszko urodził się we wsi Ubiel 


r. zgasł nagle" w Warszawie Stanisław Moniu-|gubernii mińskiej na Litwie w roku 1819. Do- 


szko. dyrektor opery polskiej. nieśmiertelny twór-|broczynny wpływ muzykalnej matki sprawił, 


ca „lalki“ i „Strasznego dwora*, 


że 


zarodki talentu do muzyki w najwcześniejszej 


Okres lat dwudziestu, jest to przeciąg czasu, | mładości objawiać się już w chłopcu poczęły. 
w którym postać dziejowa albo karłewacieje ij Patryarchalne wychowanie domowe, wpajane od 
tonie w fali niepamięci dla pokolenia bezpośre |dzieciństwa zasady miłości dła ojczyzny. wpływ 
dnio następującego, albo ua widownię dziejów | całego otoczenia szlacheckiego, wszystko to spra- 
wysuwa się w całym blasku, opromieniona aureo- | wiało, że w duszy dziecka wcześnie rzucone ziar- 
lą geniuszu i staje w rzędzie tych świetlanych |no pietyzmu dla przeszłości bujuie kiełkować po- 
duchów i potężnych postaci przeszłości, które |częło. „Śpiewy historyczne“ Niemcewicza tak po- 


stały 
ceywilizacyj, wyrazem jego ducha i pragnień. 


się dumą i chlubą narodu, pomnikiem jego | pularne swego czasu na Litwie i w każdym 


szlacheckim dworku śpiewane, były ulubionym 


Postacią taką jest Stanisław Moniuszko. Per-| pokarmem dla wrażliwej fantazyi twórczej chłop- 
spektywa czasu i oddalenia coraz więsszy chwa- |ca i rozbudziły w duszy jego cześć dla minio- 
łą opromienia geniusz jednego z nsjzrakomit- | nych wieków. 


szych kompozytorów, reformatora opery po!skiej 
który stworzył trwały i silny grunt dla 

sałych usiłowań na polu narodowej muzyki. 
dy Ohopin śpiewał bóle krzyżowanego narodu 
kosmopolityczną mową fortepianu, równocześnie 
Stanisław Moniuszko wprowadzał do swej muzy- 
ki silny pierwiastek rodzimy, wycisnął na swej 
twórczości wybitne piętno polskości, powagę my- 
śli narodowej w przecudnej formie przelał 
swych dzieł i pomysłów, stał się uosobienie 
ducha polskiego w muzyce narodowej. 


Pierwszym nauczycielem, który wtajemniczył 


PrZy- | młodego chłopca w zasady muzyki, był A Freyer 
Kie-|w Warszawie, następnym Stefanowicz. U kończy- 


wszy nauki gimnazyalne w Mińsku, wyjechał 
Moniuszko już jako wykształcony muzyk w roku 
1835 do Berlina i tam studyował teoryę u Run- 
genhagena. Powróciwszy do Wilna, młody 21-le- 
tni muzyk staje się kierownikiem całego ruchu 


m] rtystycznego w Wilnie. l'rządza nieprzerwanie 
1 niezmordowanie koncerta, zabawy muzyczne, 


nabożeństwa z muzyką kościelną, śpiewy zbioro- 


Z każdym rokiem, mimo rosnącego oddalenia | we i ujmuje w swe ręce całe Życie muzykalne 


Wniosek postawiony przez p. Niedziałkowskie- 
go Rada uchwaliła. Trzech delegatów do komisyi 


Z Wiednia, ze sfer poselskich, otrzymujemy na- 


„Mylnem jest doriesienie Przeglądu, przyto- 
czone przez Nową Reformę, jakoby pos. © h r za- 


skiej; owszem popierał on żądania posła S o k o- 
łowskiego, co do wysłania w tej sprawie de- 
puiacyi do hr. Taffego i krytykował postępo- 


Oświadczenie powyższe, jako z wiarygodnego 
pochodzące źródła zamieszczamy z wszelką go- 


im kanclerzem“ i nie przywróci mu obok 
siebie tego wpływu, jakiego dawniej używał za 
rządów jego dziadka. 

Również wielce wątpliwą jest rzeczą, czy ta- 
kie spotkanie się ks Bismarka z cesarzem może 
wpłynąć na zmianę stosunku Niemiec do Rosyi, 
chociaż ks. Bismark w dziennikach przez siebie 
inspirowauych i przez informowanie korespon- 
dentów stara się przekonać świat, że Niemcy 
nie mają żadnego interesu ua wschodzie, że za- 
tem bez Żadnego uszczerbku swoich interesów 
mogą porozumieć się z Rosyą w sprawach wscho 
dnich — choćby ze szkodą najważniejszego sprzy- 
mierzeńca, Austro-Węgier. Gdyby tak było, mo- 
głoby naedwrót przyjść do tego, iż Austro Wę 
gry porozumiałyby się z Francją choćby ze 
szkodą Niemiec, boć Austro-Węgry nie mają 
własnego interesu w sprawie alzacko lotaryngskiej. 


| W takim razie na co może się przydać przymie- 


rze potrójne ? 


Jubileusz „Sokolstwa” polskiego. 


. 


Czesi prerieżdzają do nas jutro w sobotę — w 
podroży do Lwowa — 0 godzinia trzy kwadranse 


na 7 rano. - Na peronie nowita gości czeskich dr. 
Henryk Jordan, imieniem krakowskiego obywa- 
telstwa, — "S dr. Wawrzyniec Styczei. 


niem tutejszego „Sekata“, Mazyka „Ilarionii* ode- j 
gra ną perowie narodowe utwocy Czeskie i pelskie. | stfgch pochodach. 


Czesi połącza się jutro w Krakowie z drużyną 


imie | ukryć. 


Towarzystwa; „Sokoły“ nieamundurowani zaś na 
lewej piersi agtafg sokolą i odzuakę miejscową. 

2) Każdy druh jest cbowiązany wypełniać bez 
warunkowo rozkazy przewodniczącego j naczelnika. 

8) Każdy z druhów winien stawić się za każdym 
razem pnnktualnie na miejseu zboru i zająć miejsce. 
wyznaczone przez naczelnika. 

4) Nie wolno zmieniać samowolnie miejsca w 
szyku, jak również występować z szeregów bez po- 
zwolenia. 

5) Każdy winien starać się o należyte równanie 
w rzędzie i krycie, tudzież o rozstęp w Szetegach. 

6) Bezwarunkowo nie wolno w szeregach palić 
tytoniu, ani głośno rozmawiać, gestyknlować, z1cze- 
piać przechodniów, zaś w czasie uroczystego 
pochodu pozdrawiać. 

7) Podczas pochodu należy starać się o równość 
i jednclitość kroku, który stosuje się wedle idących 
na czele. 

S) Pozdrowienie w szyku: „na rozkaz ba 
cznoŚĆ*, „oczy w lewo“ lub „w prawo*— 
kieruje się wzrok w tę stronę, p'zyczem przewo- 
dniczący i naczelnik cddają ukłon rycerski. 

Przy spotkaniu i pozdrawianiu nie w szeregu 
ukłen rycerski. 

9) Przy stroju sokolim, zastosowanym ściśle do 
regulaminu, nie wolno używać lasek, parasolów, 
kaloszy. Prócz odznaki miejscowej, nie wolno uży- 
wać żadnych innych; łańcuszki cd zegarków należy 


10) Ułomni nie mogą brać udziału w uroczy 


Tow. akademickie polskie we Lwowie cfiaro- 


„Sokołów“ krakowskich i odjadą do Lwowa dwomaj wały wszystkie lokale swoje na kwatery dla ucze- 
pociągami między g.dz. 8 a 9 rano. Śniadanie spo |stników zjazdn „Sokołów“, powodując się tym głó- 
żyją goście czescy częścią na dworcu kolejowym, | wnie względem, iż wobec stawianych przeciwności, 


częścią w restauracyj browaru J. A Johva synów. | przybędzie drugie tyle uczestników. 


częścią w ogrodzie strzeleckim Członkowie komitetu 
towarzyszyć będą Czechom i pilnować będą termi- 
nu wyjazdu, aby się goście do pociągów uie spó: 
mili. 

Nie potrzebujemy chyba zachęcać 
obywateli krakowskich, aby wyszli jutro 
na dworzec kolejowy, celem powitania gości cze- 


skich, którzy Wjjechawszy joż dzisiaj o godzinie 1|atru krakowskiego rozpoczęła wczoraj Rada miasta 
po południu z Pragi, po męczącej podróży z pierw-| dyskusyę nad wnioskami, przedłożonemi przez wybraną 
szem powitaniem obywatelstwa polskiego spo-|ad hoc komisyę. Sprawa nie została załatwioną z po- 
Niechże one będzie niemniej | wodu spóźnionej pory. Za wnioskami komisyj, t.j. za 
serdeczne 1 ciepłe, jak było to, jakiego doznawa-| wydzierżawieniem teatru, przemawiał wczoraj oprócz 
liśmy od Czechów, gdy tylko stanęliśmy na ziemi | referenta dra Jakubowskiego wiceprezydent p. F ried- 


tkają się w Krakowie 


czeskiej jadąc do Pragi. 


Dowiadujemy się, że Czesi witani będą także po |dzenie teatru objęła we własną admini- 
wszystkich większych stacyach kolejowych w kraju|stracyę, postawił r. m. dr. Styczeń, a w ob. 
Pierwsze takie powitauie po za Krakowem |szernem przemówieniu wniosek ten popierał r. m. dr. 
odbędzie się w Bochni, gdzie na spotkanie gości| Bandrowski. Złaje się, iż sprawa ta wywoła 


naszym. 


wyjdzie komitet obywatelski z muzyką na czele. 
Witając, 
polskiej ziemi, przesyłamy im bratnie pozdro- 


wienie i podziękowanie zarazem, że nie szczędzą | następujących profesorów państwowych szkół Śre- 
trudów, aby obecnością swoją przyczynić się do Świe-|dnich w lialieyi i Krakowie: Dr. Emiliana Sawi- 
tności jubileuszu „S kolstwa* polskiego. Niech wy-|okiego, Juliana Romańczuka i Konstantego Pucza. 
baczą. jeżeli gOŚcInność nasza nie będzie taką, jak- | kowskiego, prcfesoorów gimnazyum akademickiego 
byśmy pragnęli i nie wytrzyma porównania z tą, |we Lwowie; Leopolda Wajgła i Józefa Wójcika, 
jakiej deznaliśmy u mich; będzie oua jednak ze| profesorów II gimnazyum we Lwowie; ks. Onufrego 


szczerego płynęła serca! 
Na zdar! 


Wycieczka „Sokota“ podgórskiego do Lwowa. |giewicza, profesorów LV gimvazyum we Lwowie; 
Towa zystwo „Sskół* w Podgórzu, jakkolwiek po-|dra Teofila Ziembę, Wincentego Strokę, Jana Cznb 
wstało dopie:o przed kilku miesiącami, liczy obeenie|ka i dra Jana Molina, piofesorów gimnazyum „Św 


około 100 caboków |! wysyła ze swego grani silią 
d'iżyvę, złożduą z 40 „Sokołów*, z których 25] 
jedzie w mundurach ze sztandarem. I 
W suhotę dma 4 bm o godzinie wpół do szó- 
stej rauo zgrtomadzą się „Svkoły* podgórszy u pre- 
zesą p. Wacława Adamskiego, skąd wyruszą w po- 
chodzie WrAZ z muzyką i rozwiniętym sztandarem 
przez rynek do kościoła, a następnie po wysłucha- 
niu mszy ŚW. do stacyi Podgórze-Piaszów. Tutaj 
„Sokol“ powiłeją pobratymców Czechów, a nastę- 
pnie połączą Się z krakowekiemi „Sokołami* i po- 
dążą razem, aby stanąć we Lwowie pid sztanda 
rem Macierzy sakolej. 

Odezwa do druhów „Sokołów“. Komitet ob- 
chodu jubileuszowego zwraca s'ę do wszystkich dru- 
hów tak lwowskich, jakoteż przybywających na zjazd 
z kraju i obczyzay, ażeby, w celn utrzymania go- 
dności i powagi uroczystości, zechcieli zastosować 
się do następujących wskazówek: 

1) Wszyscy „Sikoły* w strojach sokolich mają 
podczas zjazdu mieć na lewej piersi na czamarze 


Pobkratymeów naszych najsyi, dla braku miejsca, odkładamy do jutra. 


Ekronika. 


Kraków, 3 czerwca. 
W sprawie prowadzenia przedsiębiorstwa te- 


lejn. Umotywowany wniosek, aby gmina prowa- 


szeroką dyskusyę. Sprawozdanie z przebiegu dysku- 


Minister oświaty posunął do VIII klasy rangi 


Pepkiego, Antoniego Filipowskiego i Józefa Czerne 
ckiego, profesorów gimnazynm Franciszka Józefa we 
Lwowie; Wincentego Cisłę i Mieczysława Jamró 


suny w Ńrakówie: Tórefa Rezwadowskiego i Tózefa 
Tułesiewicza, profesorów gimnazyum św. Jacka w 
Krakcwi. dra Władysława Kosińskiego i Czesława 
Rozweuskiego, prolesorow Hi gimnazynm w Krako- 
wie; Ałoizego Szarłowskiego, prof. wyższej szkoły 
realnej w Krakowie; Józefa Sękiewicza i Władysła- 
wa Węgrzyńskiego, profesorów gimnazyum w Jaśle; 
ks. Mikołaja Martiniego i ks. Mikołaja Tepkiego, 
profesorów gimoazyum w Kołomyi; Stanisława Ja- 
worskiego prof. gimnazyum w Rzeszowie; Edwarda 
Bergera, prof. gimnazyum w Samborze; Józefa 
Schwarzenberg Czernego i Karola Gutkowskiego, pro- 
fesorów gimnazyum w Nowym Sączu: ks Jana Łv- 
puszyńskicgo, Pawła Świderskiego i ks. Tomasza 
Dąbrowskiego, profesorów gimnazyum w Stanisławo; 
wie; Michała Durę, prof. gimnazyum w Tarnopolu; 
Walentego Myjkowskiego i Tomasza Dziamę, profe 
sorów gimnazyum w Wadowicach; Platona Sienkie- 
wicza i dra Zygmunta Uranowicza, profesorów gi- 
mnazyum w Złoczowie. 

Z sądu. Aresztowany przed kilku dniami przez 


z decyzyi władz sądowych został wypu3 
aresztu Śledużegu. 

Ślub. W sobotę dnia 4 bm. 
związek małżeński w kościele pa'afialnym 
gowici pomiędzy Janem Kuhnem, a pani 
Schubert, córką Karola Schubecta. A 

Próba chóru męskiego Tuwa.zystna musy 
go na wycieczkę do Wieliczki, odbędzie się " ar- 
przy ulicy św. Tomasza l. 8% jutro w sobotę 
dzinie 6 wieczorem. i , było 

Z teatru. Mniej licznie, niż spodziewać Ei d: 
można po zapale, jaki towarzyszył pie: wszemu pobi- 
stawienin operetki lwowskiej zgromadziła się t gigo 
czpość na wozorajsze przedstawienie dobrze Z0% 5. 
„Gasparone'a*, Ta zbytnia popularność operetki i 
wdopodobuie nie podotała się publiczności dl + 
lubiącej karmić się przeważnie nowościami: 1005. 
tworami nowszej doby, do której „Gasparone" gto 
liczać już nie można Przedstawienie w A 
w dobrem tempie, równo i gładko, a soliści 0 +. 
bardzo dobrze wywiązali się z zadania. Słowa, 
słażonej pochwały należy się p. Kliszewskiej » i de 
partyę Sory traktowała z wielkim wdziękiem 
gancyą. a w części wokalnej badzo pięknie wy d 
ła „Pieśń o Estrelli“. Pani Kasprowiczowa J Bo 
nobia, p. Skalski podesta i p. Myszkowski jako yoh 
pozzo zbierali za pełne bumorn traktowanie 8 goli 
ról 1 partyj rzęsiste oklaski, Pani Radwan * ig 
Carlotty, a p Laskowski jako Gasparone dobrse 
spisali Do życzenia pozostawiała jedynie rola ky 
dulfa w grze p. Olszańskiego, Chór męski BJ? 
chę za słaby, ers: 

Jutro w sobotę przedstawioną będzie po 13% p g’ 
szy melodyjna operetka Sulivana p. t. „Gondolier 
ciesząca się na scenach zagranicznych powodś A 
Oprócz tego cały personal baletu wystąpi jutro 
wielkiem „Divertiszement* tancerskiem. 

Sprostowanie. W korespondencyi naszej % s 
nowa, zamieszczonej w 124 numerze dziennik®: 
opisem poświęcenia sztapdarn sokolskiego, po” 7% 
została wskutek pomyłki korespondenta pani 
rembina Romanowa, która jako matka bratt i 
trzymała sztandar sokoli do chrztu. Pomyłkę © 
niejszem prostujemy. 


; r 
zostanie 180% je: 


w. 
ą Joti} 


kurs z terminem do końca czerwea b. r. pó 
sadzenia zwyczajnej katedry mechaniki i teorji ie 
szyn. Z katedrą pełączona jest płaca systemisot oit 
w kwocie rocznych 1.800 złe, z prawem de sł 
dodatków pięcioletnich po 200 złr. i dodatek * 
walny według rangi VI klasy. Oprócz tego 98 dh 
zarząd konkurs z takim samym terminem. 02%% E 
sadzenia docentury dla wykładów encyklopedy! 
cbaniki i nauki o maszynach. Z docenturą PE 
na jest remuneracya w kwocie rocznych 350 uzo 
Podania o powyższe posady, wystosowaue pke. 
nisterstwa oświaty i zaopatrzone w potrzobt® rje 
menta, jakoteż w dowody dokładnej znajomo y 
zyka polskiego, należy wnieść do rektoratu 8 ii 
politechnieznej we Lwowie przed upływem term 
konknrsowego. minie 
Egzamina rządowe z weterynaryi W term. 
majowym złożyli pp. lekarze weteryn.: "ga i 
Wojciech, asystent przy katedcze chirurgii w W p 
skiej szkole weterynaryjnej; Grochowski "i at 
terynarz pow. z Mościsk; dr. Włodzimierś Ku 
cki asysteut anatomii praw. przy szkola weter. x 
Lu cie; Pa éo Makaymilian, miejski weterynarz 
Krakowie; Rndoll Wilhelm, miejski weteryuarź 
th 
W azkale weterynaryi we [Lwowie otrzymali so 
pień lekarzy weterynaryjnych pp: Bloch Józef £ ak 
domyśla, (iriitz Dawid z Trybnchowiec i Krell Ab 
z Tarnopola. : 
Z prasy. W miesiącu maju przestały wychodzić 
we Lwowie trzy pisma peryodyczne : OJCZYśNA, 9 
gan izr. stowarzyszenia „Agudas Achim“, Try 
i Nowe różowe domino, pismo humorystyezne. =- 
Wycieczka naukowa uczniów kraj. szkoły EY 
spodarstwa leśnego odbędzie się w czasie fery] je” 
terznych do lasów krzeszowiekich i gwarectwa 
worzniekiego. Wycieczka będzia bardzo interesuj ; 
ze względu na to, że w lasach, należących do PR" 
stwa Jaworzno, wystąpiła obficie mniszka. 3 
cieczce biorą udział uczniowie 2 go i 380 7 z 
szkoły pod kierunkiem profesorów: Demianowskie8 
Lipińskiego, Strusiewicza i Tynieckiego. | cło 
Sejmik relacyjny. Poseł na Sejm krajow), Mii 
nek Wydziału krajowego, dr. Damian Sawczak, S.i 
prasza swych wyborców na dzień 7 b. m. n8 
mik relacyjay do Podhajec. Zebranie odbędzie 


odznakę miejscową na której jest napisana siedziba | policyę krakowską p. Zygmunt Kostkiewicz,|w sali Rady powiatowej. 


—— 


Apen nach”, „Zólia szlufmyca*, „Sielanka* i 
iune. 
Ale były to dopiero pierwsza początki samo- 
dzielnej działalności pierwsze błyski talentu, któ- 
ry niebawem olśą:ć miał współczesnych. Rze- 
mieślnieza robota dla teatru wprędce sprzykrzyła 
się młodemu autorowi. Na dnie duszy Moniuszki 
tętniło inne, silniejsze uczucie, które pehało kom- 
pozytora na inną drogę i wytykało kierunek jego 
natchnienia. W r. 1542 pawia się pierwszy je- 
go Śpiewn k 1 za nim id! trzy następne, które 
mało dotąd znane im:ę kompozytora rozsławiają 
i czynią popu':rurim belne oryginalności, świe- 
żości i rodzimo:> cusraki:rl mslodye, poparte 
bogatym, ręk; um ejztną i wprawną napisanym 
akompaniamentem baliayę Od razu do sere żywiej 
bijących na piękna i prawdę. „Ńwiteź”, „Czaty“, 
„Dziad i baba“, „aw dziewczynyś, „Magda kar- 
czmarka* i cały szereg piešui do słów Mickiewi- 
cza, Odyńca, Wiowsviego, Syrokomli, Ozeczota 
i innych. wytworzyły w ubogiej naszej muzycznej 
literaturze równie bogve *fuś:iznę, jak ta, którą 
Schubert Nis meom zostaw *. 

Kantata Milda“ {z Wnotoraudy Kraszewskię- 
go) jest pierwszem śmiałe.n wkroczeniem w dzie- 
dzinę zbiorow:j wosalnej muzyki Wykonana w 
Petersburgu 1849 roku była zachętą do da'szych 
w tym kierunku nsiłowań. 

. Następuje w życiu Moniuszki okres skupienia. 
i cichej pracy. Owocam jego arcydzieło polskiej 
narodowej muzyki, opera „Halka“, której pierwsze 
dwa akty, wystawione w Wilnie 1854 roku, nosi- 
ły już piętno geniuszu. Zachęcony powodzeniem, 
rozszerza Moniuszko z pomocą Włodz. Wolskie- 
go operę d» 4 aktów, pracuje nad nią jeszcze 
lat 4 w skupienia i ostatecznie jako misternie 
wykończone dzieło wypuszeza na widok publi- 
czny. Pierwszy stycznia 1858 roku tj. dzień pier- 


opery narodowej, która po 30 latach uśpienia 
rozpoczęła nową epokę istnienia. Dla Moniuszki 
jednak powodzenie dzieła było tylko zachętą do 
dalszej pracy i dalszych usiłowań. Uzyskawszy 
w r. 1858 po świetnym i rozgłośnym koncercie 
swym środki pieniężne, wyjeżdża w podróż za 
granicę i zapoznaje się tam z Lisztem, Rossinim, 
i Meyerbeerem. Zbliżenie do największych ge- 
niuszów współczesnej muzyki bardzo zbawiennie 
oddziaływa na polot myśli twórczej, ulepszenie 
formy i odświeżenie ducha Moniuszki. 

W Paryżu podczas pisania „I'lisa*, zaskoczyły 
go rokowania o objęcie stanowiska dyrektora o- 
pery polskiej w Warszawie. Powołany do tych 
obowiązków, wystawia „Hrabinę* (do słów Wł 
Wolskiego) operę lżejszego charakteru będącą 
wszelako arcy dziełem dowcipu, wdzięku i wykoń- 
czenia, „Flisa“ (do słów Bogusławskiego) ope- 
retke „Jaunutę“ i „Verbum mobile". 

Kulminacyjnym punktem w twórczości Moniu- 
szki jest „Słroszny dwór“ opera napisana w r. 
1862 a wystawiona w 1865. Wszystkie przepeł- 
niające duszę wrażenia z lat dziecinnych. cały 
urok tradycyj, która bujny posiew we wrażliwym 
umyśle jego Da całe życie pozostawiły. złożył n8- 
tehniony piewca w tem arcydziele, odsłoniwszy 
wszystkie skarby natchnienia i oparłszy Je Da 
olbrzymim zasobie swej wiedzy muzycznej Jako 
obraz domowego życia przodków naszych, jestto 
najdoskonalszy pomnik polskiej narodowej muzy- 

i, przepełniony pierwiastkiem swojskości, który 
czaluje swym wdziękiem i upaja czarem piękna 
rodzimego. 4 
, Wszystko eo potem nastąpiło nosi już znamię 
geniuszu, który się w dziedzinie opery wyczer- 
pał i w całości wypowiedział. Ani „Parya* (do 
słów Delavigne'a), ani „Beata“ (do słów Chęciń- 
skiego) ani wreszcie niedokończona „Trea“ Die 


postać i imię Moniuszki coraz jaśniej rysuje się | stolicy Litwy. Z rokiem 1840 rozpoczyna się 
w pojęciu i pamięci potomnych, coraz większy | pierwsza doba twórczości Mouiuszki. Obok kilku 
blask rzuca na epokę, która wydała tak wielki| wydanych wcześniej utworów do śpiewu i na 
geriusz i na cały dorobek, który nam po nim |fortepian pojawiają się pierwsze jego operetki 
został w spuśeiźnie. Nie uznany i nie oceniany | „Ideał*, „Łoterya*, „Karmaniol*, „Nocleg w 


dorastają wartością miary poprzednim utworom: 


kierunku religijnym natchnienie Moniuszki 
M SIIR łagodnym 0 


elodyi płyną- 


wszego przedstawieuia „Halki“ w Warszawie, jest 
pamiętną datą w dziejach naszej opery. ; i 

Entuzyazm był powszechny — nieopisany. Ob |rozłewało się w tonie spokojnym i 
chodzono narodziny geniuszu i zmartwychwstanie | niezamąconej niczem harmonii, 0 m 


cej gładko i równo i przy 
rem swym poważny styl j 
kiemi są Giwi do N. M. Panny. gł 7 
skiej“, „Msza żałobna“, „Msza Piotrowińś! d 
„Ojcze nasz“, „Intende voci“, hymny 1 paaa 

Najdoskonalszym wyrazem zbiorowej si 
muzyki, pomnikiem geniuszu, w + ste s 
uie Moniuszki wystąpiło z aym laske 
n Dziady“ sceny liryczgą "Pani Toa s, 


ominającej charakte" 
Poicielny włoski. 


‘Zza, „Sonety krymskie i form# 
; kim stylu. wzniosłe fort 
Są to utwory w szero mysł i ukazujące szerokie 


i lą, podnoszące U i 
ga dać ja mogła tylko tak bogata Pa jw 
zya, tak potężna orBamzacya artystyczne. „l 
kiej wspierał Się duch twórcy „Halki“ ! m 
sznego dworu“. ; a 
Zlsna jeduą formę i jedną całość gagi dwóch 
geniuszów, Znalazła tu potężne Faza każdego 
narodowyć!, wstrząsające do gł ok ałe dia 
Polaka, a jako arcy dzieło muzyk Feos l lałe y 
wszystkich, co nie zatracili wrażliwości na p 
ah i w sztuce. r 
ostać Moninszki nie ty? f 
ale i w bistoryi cywilizacyi Ayr naszego Ji 
śnieje i jaśnieć będzie W PER -sf tych, = 
pionierami sprawy narodowej, m R 
narodowego i budzicielami najszlac etniejs y A 
jego uczuć, Cza8 utrwalający wpływ i znaczenie ge 
niuszówi wy” y Moniusze8 to stanowisko, Jo 
kie mu się z prswa | zasługi w rzędzie naj się 
kszych narodu naszego należy, Rozszerzającj R 
z każdym rokiem więcej w narodzie kult dla Do 
śmiertelnych tworów jegc ducha, jest tego 
lepszym dowodem a zarazem najgodniejszekć „ 
czczeniem jednego Z tych, których pamięcią 
pi się naród i dźwiga społeczeństwo. 


W. Prokesch. 


o w historyi muzyki 


Í 


|| 
Zarząd Politechniki we Lwowie ogłać”% -i 


Kraków, 4 Czerwca 1892. 


Z Ulanowa pisza do nas: W dniu 31 maja zgo- 
rzało przeszło 100 domów w Ulanowie, a przeszło 
300 rodzin najuboższej klasy ludności przeważnie 
katolickiej znajduje się bez dachu i chleba. Zawią- 
zany komitet ratunkowy wzywa ludzi miłosiernych 
o składki na rzecz pogorzelców. 

Admioistracya naszego dziennika najchętniej w 
zbierania ofiar będzie pośredniczyć. 

Wydział Macierzy szkolnej dla Księstwa Cie- 
szyńskiego douosi nam, że ostatniemi czasy wysłał 
do siedmuastu gmin miejskich prośbę, aby raczyły 
przystąpić Čo Macierzy jako człoukowie założyciele 
i poparły grsez to szlachetny narodowy cól Towa- 


rzystwa. tychczas me petycye wyslane odpowie: 
działa gimlkk Wadowicka, przesyłając 50 złr. i gmi- 
na miastk PREŃyśla, która 200 złr. ofiarowała Ma- 


cierzy szkoli). Niumy nadzieję, że wszystkie miasta 
«e pójdą Šā przykładem Wadowic i Przemyśla i 
badżet rewiuy Wstawią odpowiednią kwotę, celem 
wania pólękośći na kresach. 
owarzystwó homeopatyczne. W Warszawie 
MRlęzało się Towarzystwo homeopatyczne, liczące 
34 założycieli, lekarzy - homeopatów i zwo- 
luktiików tej metody leczenia. Celem Towarzystwa 
będzie urządzanie w Warszawie i utrzymywanie 
własnym kosztem stałych szpitalów  homeopaty- 
cznych, lecznic, 8 wreszcie dostarczanie niezamo- 
żnym chorym pomocy lekarskiej Ogół członków 
wybierze z pomiędzy uczestników specyalny komitet 
lekarski, którego obowiązkiem będzie 1ozetrzyganie 
kwestyj, dotyczących hcmeopatyi. Towarzystwo zgro- 
madzi bibliotekę i na mocy otrzymanej koncesji 
zajmie się wydawaniem pisma specyalnego. Towa 
rzystwo składa się £ człouków założycieli, tudzież 
rzeczywistych i honorowych, tak mężczyzn jak i ko- 
biet, przyjmewsnych przez balotowanie. Celem uzy- 
akania fumduszów ma sakłudanie lecznic, Towarzy- 
stwn służy prawo urządzania odczytów, koncertów 
i widowisk za każdorazowem zezwoleniem władzy. 
Składki członków r.ecaywistysh wynoszą 5 rs. ro- 
cznie, członkowie zaś honorowi za jednorazowem 
niszczeniem 100 re, są nadal od składek uwolnieni. 
Sprawami Towarzystwa kierować bydzie zarząd, wy- 
bierany na kadeucyę 3-letnią, a składający się z 6 
osób czynnych i 3 zastępców, przyczem do zarządu 
mogą być wybierane i kobiety. Głównym założycie 
łem Towarzystwa homeopatyczuego jest dr. Józef 
Drzewiecki. 

Dobra Pieskowa Skała w Królestwie Polskiem 
własRuść Sobiesława br. Mierrszowskiege, według 
wiadomości, podauej przez Słowo warszawskie, a 
powtórzonej przez Czas, sprzędaue zostały za sumę 
200.000 rs. jakiemuś Kltnerowi. Bawiący właśnie 
w Krakowie właściciel tych dóbr, Sobiesław hr. 
Mieroszowski, zaprzecza pogłosce, jako w całej roz- 
ciągłości bezpudstawnej. 

Nowe gatunki cygar zostały wprowadzone z 
dniem 1 b. m. w austryackich składach cygar, a to 
pod nazwą: „La flor de Henry Clay“, „La flor 
de Morcles“ i „Eden“. 

Ze świata lekarskiego. Podanie, wystosowane 
przez Stowarzyszenie lekuszy-homeopatów do berliń- 
skiej deputaczi miejskiej dlae spraw zdrowia publi- 
czuego, 0 zbndowanie szpitala homeopatycznego, 
odrzucono. — W Kopenhadze ma być zbudownaue 
wkrótce kicmatoryum, a to na mocy prawa, nie 
wzbramiającego palenia ciał w Danii, — W Edyu- 
bargu otrzymała dyplom lekarski ludyaaka Jagan 
nadia, kluc piuriguee 2-lnta przebyła "na ua = 


ła 


Repertoar teatru lwowskiego. 


W sobotę 4 czerwca: Po raz pierwszy „Gon- 
dolierzy*, vpera komiczna w 2 aktach Artura Suli- 
vana, z udziałem baletu. 

W niedzielę 5 czerwca: Na dochód Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów Boeliy lwow- 
skiej. „Halka“, opera narodowa w 4 aklach Stani- 
sława Moniuszki. 


ja a NN 
Echa kąpielowe. 


Zakopane, 1 czerwea. Przed tygodniem jeszcze 
Tatry były w białej szacie, lecz po 10 dniach u- 
poła przybrały zwykłą swoją uroczą barwę, tak po- 
netna dla wszroku. Z Krakowa często już przybywają 
tu ma kiłkodaiewe wycieczki gronka miłośników 
Tatr, kóirych ale odstraszają jeszcze po głębszych 
pazowach Ieke Śniegi. W tych dniach bawili w 
Zeloynunm dwaj delegaci zarządu Tow. tatrzańskie 

moge | Eijasz, którzy odbyli podróż do 
fmtiągo, O: róże, w celu zarządzenia przebudowania 
tamtejsageh schronisk. Powyżej Roztoki od tak zw. 
Wauty brnąć musieli po Śniegu, nieras na mòr 
grubym atm wię dobili do brzegu jeziora, 

Morskie Uke przedstawiało nieznany letnim tury- 
som oryg. w pe p pływały costio köy 
Ioda, 4 okoliczae turnie Mięguszowieckie, Ryty i 
Żabie zasypane śniegiem, groźniejszemi się jeszcze 
wydawały, niż o innej porze. Raz wraz rozlegający 
się huk zwiastował staczanie się lawin, drobaych 
wprawdzie, ule w każdym razie odstraszających od 
wdzieravia się o tym czasie na tatrzańskie szczyty. 
Obok tej zimowej szaty gór, w lasach i na zielo- 
nych już gdzie niegdzie murawach, tak zwauych 
upłazkach, kwitną rozliczne, śliczne rośliny, zwia- 
stuny najweześniejszej wiosny i rozweselają ‘okolicę 
śpiewacy leśui, z których drozdy i kukułki do naj 
głośniejszych należą. Pasterze jeszcze siedzą we 
wsiach, więc głucho po halach, ale na Zielone Swią- 
tki jaż wybierają się bacowie i juhasi ze statkiem 
na swoje ukochan: hale 

Schroniska przy Morskiem Oku raźoo przez do- 
świadczonych cieśli przerabiane, mają być na po- 
czątek lipca całkiem nkończone. 

Zakopare przybiera z każdym rokiem postać ory- 
ginaluego uzdrowiska, z długiemi leśnemi ulicami, 
zabudowanemi z dwóch stron ponętnemi willami, w 
których mieszkańcy miast msją przez lato szukać 
swobody ducha i ciała. Inżynierowie Wydziału kra- 
jowego z liczną drużyną rebotników budują wybo- 
towe gościńce, przy regulacyi których delegat dro- 
gowy Wydziału krajowego hr. Zamoyski i kierujący 
iużyuier O Byru mają miewysłowione trudy i kło- 
poty, bo o każdy metr powierzchni gościńca rozbu- 
rzonego lub Bprostowauego, walczyć muszą, jak © 
zdobycie piędzi ziemi z rąk obcych. Guście tocząc 
się potem na wózkach po śliczuych szosach, nie 
wiedzą, że do ich zbudowania nie dość było mieć 
pieuiądza od Sejmu, najżyczliwiej uspesobionego dla 
tej okołtey, lecz jeszcze Śmiułość i vdwagy do pod- 
jęcia wojny tak z góralami, jak i inteligentnymi 


słaścicielami will okoliczoych. Wszyscyby chcieli 
mieć cus debego w ksaju, ale chary żadnej nie 
<heą pouosić Jeito bp. wiaściciel wl: z Warsza- 


wy za klka świeików, przy jego płocie ściętych dla 


| *2-zaraan a drogi, przerabiunej na gulsinito-z uio- 


sytecie w Madiasie, 2 zaś ostatnie w Szkocji. W wa |-;duomi fosami, wytoczy! cały arsenał carzutów 


gu ostatsiego roku pełniła obowiązki prosektora przy 

katedrze anatomii. — Dr. Laubi z Zurichu, zajmu- 

jący się leczeniem jąkania się, zauważył, iż 0a 

17400 badanych przez niego w roku zeszłym w 

szkołach dzieci, 270 (1,5%) było dotkniętych po- 

wyższą wadą. Z liczby tej */, było chłopców, a '/, 
dziewcząt — Podług sprawozdania pewnego angiel- 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń na życie, wypłaciło 
ono 1317.500 fr. rodzinom zmarłych na gryppę 

(influence) w r. 1890 i 1891. Sprawozdawca do- 

daje, iż gryppa w ciągu powyższych dwóch lat ko- 

sztowała Towarzystwo 2!/ razy więcej, niż cholera 

w ciągu 45 lat. — W Anglii zakładają Towa:zy 

stwo ubezpieczena od Śleputy Ze względu, iż tego 

rodzajn nieszczęśliwe przypadki zdarzają się rzadko, 
wkłady będą niewielkie. 
Katastrofa w kopalniach w Przybramie jest 

o wiele straszniejszą, auiżeli przypuszczano. Liczba 

zabitych wraz z tymi, których dotychczas mie od- 

sgakano, a których niestety za straconych uważać 
się musi, dochodzi do 200. Nieszczęśliwi udusili się 

Prsy szybie „Maryi“ rozegrały się straszne sceny. 

Kohiety zrozpaczone szukały mężów, dzieci rozpa- 

ozliwie płakały wołając ojców! Jedna z kobiet pro- 

siła starszego radcę górniczego o pozwolenie na szu- 
kanie męża w gorejących kopalniach, inna kobieta 
dostała pomięszauia zmysłów. W warstatach stolar- 
skich eastanowiono inne roboty, a jeno trumny zbi- 
jają, których dotychczas 100 sporządzono. Uratowa- 
no 70 robotników. Nieszczęśliwych, którzy jeszcze 

w szybie pozostali, niema nadziei uratowania. Okro- 

pną była scena, gdy robotnika, którego dla ratowa- 

nia innych spuszezono do szybu, za chwil kilka 

wydobyto nieżywego. Udusił się od dymu. Wobec 

tego zastanowiono tymczasowo poszukiwania za po- 

zostałymi w kopalniach. Dym wydobywa się obok 
= asybu „Maryi“ także i z trzech iouych. Swiatła. 
które do szybu spuszczono, pogasły. Na każdy wy- 
padek spuszczono do kopalui znaczne zapasy chleba 
i wina, ażeby, gdyby się kto znajdował przy życiu 
miał się czem pokrzepić. 

Przypuszczają wszechstronnie, że straszuy ten po- 
tar podłożono zbrodniczą ręką. 

Prager Abendblatt otrzymała z Przybramu na- 
stępujące szczegóły: Gdy w południe zjechali gór- 
nicy do szybu. zauważono o godz. 2 wydobywający 
się złowrogi dym. Straszne przeczucie ogarnęło po 
zostałych. Starano się pożar ugasić. Z czterech hy- 
drantów wpuszczouo wodę do szybu, zarekwirowano 
10 lekarzy. Szyb „Maryi* posiada 1.120 m głębo- 
_ kości i ma 31 horyzoutów. Pożar wybuchł albo z 
powodu lekkomyślnego obchodzenia się z lampą, 
aibo podłożony został zbrodniczą ręką. Akcyę ra- 
tnnkową przypłaciło dotychczas życiem 4 robotni- 
ków. Wszystkich udusił straszny dym. 

Dotychczas zgłoszono brak 200 robotników. — 
Akcyę ratunkową wniemożebuiają we wszystkich 
szybach wybuchy zapalnych gazów. W szybie w 
Birkeuberg znajduje się jeszcze około 200 zwłok, 
których jednak nie można wydobyć. 


È 
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Korespondenc; a Redakcyi. 
„Kerespeadestewi za Słotwiny. Bez podania dla naszej 
Wiadomości nazwiska Szan. Pana, oraz poglądów na ową 
sprawę innych jeszcze poszkodowanych, o których Pan 
H spomina, otrzymanej korespondencyi drukowac nie mv- 


i Kanfor visty 


ua arbitralnośc wladz krajewych Chciał on, aby 
na frzesiieeni jegu zagrody uie byłe rowów koła 
gościiica ! 

W podobnej kwestyj zawrzała walka w Zakopa- 
nem z jednym izra=lickim kupcem, na rogu ulicy 
Przecznicy przy Krupówkach. Posiadając mały skra- 
wek gruutu do budowy, dał stosowoy plan domu 
do zatwierdzenia zwierzchności gminuej. Ta mu go 
zatwierdziła, ale kupiec począł budować całkiem 
inny dom w rozmiarach i kształcie. W Zakopanem 
uie wolno bliżej budować domu nad 4 metry od 
b.zegu rowu przy gościńcu, tymezasem ów kupiec 
założył podwaliny bezpoś.ednio przy samym brzegu 
szosy. Polecono mu cofnąć budowlę, a gdy nie u- 
słuchał, odniósł się delegat drogowy do Wydziału 
krajowego. Przyszedł rozkaz telegrafem do wójta w 
Askopauem, aby zmusił owego kupca de szanowania 
ustawy krajowej. Wojt nie doręczył rozkazu, ale 
snać zawiadomił kupca o treści tegoż, skoro natych- 
miast kupiee ów tłum robotników sprowadził do 
toboty, a ci dom, zaledwie pod okna parterowe do 
prowadzony, wybudowali na piętro i dachem na- 
kryli. Wreszcie doręczył wójt zakaz budowy i we- 
dle rozkazu wyższej władzy opieczętował budynek. 
Kupiec wprowadził się oknem z meblami do domu 
i począł szydzić z rozporządzeń władz. Delegat dro- 
gowy zażądał wtedy uwolnienia go od obowiązków, 
albo zmuszenia kupca do szauowauia władzy. Wy- 
dział krajowy wysłał wówczas na miejsce sporu 
radcę awego p. Michalczewskiego, znanego z ener- 
gii i sumienności w zaprowadzauiu porządku. Radca 
złożył wójta z nrzędowania, naznaczył “zastępcę i 
przedstawił władzom stan właściwy tj sprawy. 
Cała ludność czeka z uwagą rezultatu, tembardziej 
gdy współwyzuawcy owego kupca rozgłaszają, że 
mn nie stanie się nic, bo ch:éby go władze kra- 
jowe zmusły do szauowania prawa, to oni w Wie- 
do'u wyrobią uwolnienie i zmianę zarządzeń W ten 
sposób wyłoniła się w Zakopanem antisemicka wal 
ka. Gdyby rzeczywiście kupca owego nie zmuszono 
do poszanowania ustaw krajowych, a nawet praw 
ogólno państwowych (zdarł bowiem nawet pieczęcie 
na budowli mn położone) to cała ludność chrze 
ścijańska uwierzy w bezkaruość przechwalających się 
swoją potęgą jego wspólwyznawców i straci zaufa- 
nie do władz krajowych i rsądowych. 


Dział ekonomiczny, 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie, Wy- |* 


kaz za maj 1892. 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca złr. 
90.955 złr. 79 ct, wpłynęło 558 złr. 98 et. — 
zwrócono 626 złr. 99 et. Stan z końcem mie- 
siąca 90887 złr. 72 el. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
245.880 et. 50, wpłynęło 23.666 złr. 29 et. — 
zwrócono 39.295 złr. 81 et. Stan z końcem mie 
siąca 229.750 złr. 98 ct. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
484.192 ct. 62, spłacono 148865 złr. 90 et. — 
udzielono nowych 148.775 złr. Stan z końcem 
miesiąca 454.101 r 72 et. 
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JAKÓBA HOCHSTIMA 


Ów. FEymck głóśwny limio A - B 


NOWA REFORMA. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą do nas z nad graniey Lubel- 

skiego: 
_ Dnia 22 maja oficerowie straży granicznej uzbro- 
ili wszystkich ehłopów we wsiach nadgranicznych 
od Tomaszowa począmszy aż za Hełubie. Naks 
2400 im bronić granicy prad 
šelem polskich powstańców š 
nocy uzbrojenie to ograniczało 
gów, lecz następnie kazano pom ponabjać 
kosy, a gorliwy soltys k Hyniftyna przygotewy: 
wał nawet piki. Ruch ten wywołał dowódca od- 
działu straży pogranicznej podpułkownik Fo 
min, jak utrzymywano potem, bez wiedzy władz 
policyjnych i politycznych. 

Faktem jest jednak, że oficerowie straży po- 
granieznej dawali chłopom instrukcye dla inteli- 
gencyi bardzo nieprzychylne, wskutek czego 
włościanie w Honiatynie 


-Ao widaś rdrą. 


yła 
wojgbowę ułożona i Bakaga- 
lo pewna jednak, że zajście 
N 0 okolieę i stało się źródłem 
najdziwaczniejszych pogłosek, obiegających sioła 
nasze i dwory. 


Spostrzeżenia mwteorelogiczne 
(podług obee”watorygra krakowskiego) 


Kraków, dnia' 3 czerwca 
z EĄA (LO 
| wozesaj | dzie | dziś 
Y- 8. 10 w.g. 6 ranvig. 2 pop. 
Oiśnieuie powietrza w 1 
(zred. do 0) 


Temperażnr? 
w stopniach Oelsivasa 


Kierunek i moc wittru 


[asg mr. 744'4 mm 743 0m7 


+1706 1698 2498 


wał 


(0 == olsza, 10 busa; W2 W1 
Wiigotność wxgię DA l | La 
ro ndsetzast) 384 80% | 50% 
| Staa nbs r 
== pog, 10 aup. pocha 10 0 "ad 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „Nowej Reformy") 
Wiedeń, 8 czerwca. Wczoraj w teatrze na wy- 
stawie teatralno-muzycznej odegrał personal Na- 
rodnego Divadla operę Dworzaka p. t. „Di mi- 
trij“. Tak sam utwór, jak i jego wykonanie, wy- 
padły świetnie pod każdym względem. Rolę ty- 

iułową odśpiewał Władysław Floryański. 


(Telzgramy Biura Korcspondencyjnego.) 


„Wiedeń. R_czerwca Wydział tutejszej Rady 
miejskiej ucha: aby na najblizszem posit- 
dzeniu Rady miejskiej postawić wniosek o udzie- 
lenio 5.000 „17 


pomogl dia radzi Miatac 
kopalni przy braruskieh. à a oian 
Wiedeń, 3 czerwca. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 31 maja. 
Banknotów w obiegu było za 398,205 000 
złr., więcej o 4,601.000 złr, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego za 244 940.000 
Zar., mniej o 209.000 złr.; w portfelu weksło- 
wym 142,353,.000 złr. więcej o 3,186.000 złr.; 
w lombardzie 23,273.000 złr. więcej o 636 000 
zr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w 
zapasie 5[.761.000 złr., czyli o 7,654600 złr. 
mnićj NIŻ w poprzednim tygodniu. 
„Praga, 2 czerwca Sprawozdanie wczorajszego 
niemieckiego Abendblattu o katastrolie w kopalni 
srebra pod Przybramem kreśli stan rzeczy bar- 
wami Wzruszającemi do głębi. Miasto i wsi oko- 
liczne SĄ w żałobie. Po ulicach Przybramu prze- 
jeżdżały proste wozy uhłopskie, na których leża 
ły trupy Lieboszczyków na garści wiorów, przy 
kryte Prześcjeradłem. Trupiarnie na cmentarzach 
w trzybramie i Birkenbergu przepełnione, dla- 
tego trupy musiano składać na ziemi. Na koszła 
ogrzebu radpływają liczne datki. Wczoraj wie- 
czór Odbył sję pogrzeb oliar dotąd z kopalni wy- 
dobytych z udzialem kapeli górniezej, stowarzy- 
sema Sórników i licznego tłumu publiczności. 
Dalsze pogrzeby odprawiać się będą o godz. pół 
do SIodinej rano i wieczór. í 
Namiestnik, przybywszy tu, udał się bezzwło- 


świeże powietrze, gdzie zwolna odzyskał przy- 
tomność. 


Mao 
=i przybramskich wynosić ma 400, — 


między temi postradało Życie pięciu słuchaczów 
akademii górniczej. Szyb „Maryi“ tak jest wy- 
pełnieny gazami ża nie aoim vig daiać do je- 


pomo 
zwłok. Znak z'one części zwłok. ałężane będą w 
małe trumny. Rozgrywały się przy tem rozdzie- 
rające sceny, gdyż krewni zmarły 
róspoznać znalezione części zwłok. 


wykazów 332. 


stopki ciepła. 
p i 
wań 


nie można dostąpić. 

Namiestnik wraca do Pragi, minister rolnictwa 
odjeżdża sięd dziś wieczór. 

Przybram, 3 eserwca. Na pogrzebie ofiar ka- 
tastrofy szli pieszo za trumną Peschka, majstra 
szybowego, który w czasie ratowania zginął, mi- 
nister rolnictwa i namiestnik. 

Budapeszt, 3 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu lzby poselskiej prezes ministerstwa pro- 


wpuściwszy przedtem parę do 


wiadomości, postawić na porządek dzienny obrad 
po załatwieniu budżetu Izba zgodziła się na to 
żądanie. 

Odpowiadające na interpelacyę p. Ugrona, oświad - 
czył prezes ministerstwa, że w uroczystościach 
jubileuszu koronacyi weźmie udział zarówno armia 
wspólnajak węgierska obrona krajowa. że uroczy- 
stość niema bynajmniej cechy prowincyonalnej, bo 
wszyscy reprezentanci typlłomatyczni wezmą w 
niej udział. 

Budapeszt, 3 czerwca. Izba poselska wśród 
okrzyków Elgin nehwaliła pismo wiernopoddań- 


cze do królowej, która w uroczystości jubileuszo- [0 Popyt za Molla wódką francuską poś 


wej udziału wziąć nie może, 

Berliu, 5 czerwca. Komisya siedmiu ukończyła 
obrady na reformą szkolną. Uzłonkowie komisyi 
wraz z ministrem oświaty zostali zaproszeni na 
wieczór do cesarza. 

Berlin, 3 czerwca. Cesarz ogłosił wezoraj w 
czasie uczty wieczór zaręczyny rumuńskiego na- 
stępey tronu z księżniczką Maryą Kdynburęgską. 

Berlin, 3 czerwca, Ahlwardt, znany autor 
broszury Judenflinten, został uwięziony. 

Berlin, 8 czerwca. Nordd A'lg. Zig donosi z 
Moskwy, że zgorzało tam onegdajszej nocy 
80 wielkich domów. Wielki książę Sergiusz 
kierował akcyą pomocniczą. 

Paryż, > czerwca. W Saint-Ouen 
wczoraj piten anarchistów. 

Na członka akadumi zosta: wybrany profesor 
Lavisse na miejsce zmarłego całorea admirała Ju 
rien Deiagravier. Na Zolę padły iylko trzy głosy. 

Paryż, 3 czerwca. Książę Kerdynaud bułgarski 
przybył tutaj wezoraj wieczór i odiechał wraz 
z matką do Chantiily, 

Paryż, 3 czerwca. Carnot przyjmował króla 
szwedzkiego w pałacu elysejskim. Król odjechał 
wczoraj rano do (ienewy. 

Kopenhaga, > czerwca 
z Amalienborga carowa uda się w poniedziałek 
wieczór z królem duńskim i królową do zamku 
Bernstorli; tu przybędzie także car po powrocie 
z Kiela. 

Petersburg, 3 czerwca. W edług ostatniego spra- 
wozdania ministerstwa rolnictwa jest nadzieja, że 
tegoroczne zbiory wypadną zadowalniająco. 

Rzym, 3 czerwca. Dziesięć tysięcy osób udało 
się dzisiaj do Caprery, jako w 10 rocznicę śmierei 
Garibaldego. Cała rodzina (iaribaldego przebywa 
na wyspie. Król włoski wysłał z powodu tej 
roezniey telegram do Menotti ego Garibaldego tej 
tresci. 

„Pamięć wielkiego ducha Garibal- 
dego, który sobie najwyższy wytknął 
cel gardząc wszelką drobiazgową 
walką stronnietw, będzie podtrzymy- 
wać zawsze najżywszy płomień miło- 
ści Ojezyzny w narodzie włoskim, 
który ceniąc jedność i wolność, Za pa- 
lać się będzie przykładami tych, któ- 
rzy te najwyższe dobra zdobyli." A 

Rzym, 3 czerwca. Izba oświadczyła się w taj- 
nem głosowaniu 181 głosami przeciw 63 za na- 


uwieziona 


Praga, 3 czerwca. liczba ofiar w kopalniach | Austryacka renta złota 
przybramskich wynosić ma, wedle urzędowych [5 


Pożar w szybie „Maryi“ zdaje się już ugaszo-| Akcye kredytowa 
ny, gdyż wydobywające się gazy mają tylko 15|Londyn . . . 


` 
sił, aby odpowiedź jego nieprzyjętą onegdaj do| Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Według wiadomości | 
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cznie z ministrem rolnictwa na miejsce katastrofy. |tychmiastowem zastosowaniem klauzuli o €le O 
Starszy radca górniczy Stephan, kióry wczoraj z ro-| wina po oświadczeniu ministra skarbu, że rząd 
botnikami udał się do kopalni, zemdlał spuszczając | zgadza się na natychmiastowe zaprowadzenie klau: 
się na dół, odurzony wyziewami trującemi. Ujęty|zuli tej, gdyż producenci włoscy prawie jedno- 
szybko przez robotników, został wywieziony na| głośnie odrzucili przyznan 


ą im ochronę cłową. 
Uchwała Izby upoważnia rząd zniżyć cło do- 
wozowe dla panstw faworyzowanych od hektoli- 


A czerwca. Według wiadomości poda-|tra wina w beczkach i gasiorach na 5 franków 
przes dzienniki czeskie, liczba ofiar wļi 77 centymów. 


Kursa telegraficzne. 


Jra gieldzie wiedońwkio” 


Kurs w wal 
dnia 2 czerwca 1892 r. austr. _ 
sh. | GŁ. 
ch starają się Zjednoczony dług w papierach . | 95) 78 | 
oezony dług w srebrze | 95 | 55 
112) 90 
% austryacka renta (marcowa! 100 | 95 
Akeye banku avstro-wggierskieg” ; 999 | — 
YEN | 322| 50 
` 119) 30 
Srebro . a. — | sa 
Prokopa rozpoczęto znowu wydoby- |30-to frankówki za sztukę 9 48'a 
2óciwe: a Dukaty JJW... 5, 60 
bu, aby zneutrałizować gazy. Do innych szybów |Basknoty banku niemieę. za 100 m. 58 | 45 


Wiedeń, © czerwca. Ruble papierowe 125%. 
Cena nafty 17:50 do 20:25! Spirytus 17-—; żyto 
8772; pszenica 8:95; owies 582. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 


Dr. Adam Asnyk. + 
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Rubryka „Nadesłane“ alô pochodzi od Redak< 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za m 
nie przyjmuje. 


- 


NADESŁANE 


Rozgałęziony środek ladowy. Coraz wz - 
, wielką skuteczuość działania tego Środka przeciw 
cierpieniom gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego redzaju chorobom, powstałym z zaziębie- 
nia. Fiaszka 90 ct. +4 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 


karz A. Moll, c. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlanbeo 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wineyi należy wyraźnie żądać preparatów A, Molla 
a tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienioue są w dziale inse- 
ratowym na ostatniej stropicy niniejszego Dumeru. 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA | 


[fi najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój. 
(doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
|| chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy środek pomroeniczy przy kuracyli 
karlsbadzkiej 1 innych zdrojowisk, również ja- 
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 
| rekonwaleseentów. iVII.); 

ai 


| KAZANO ti "| M 2 AE b] 


Kancelarya adwokata 


dra Lesława Borońskiego 


ma 
1) do umieszczenia na hipotekę 5000 złr. 
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródunieściu 
(2 fronty) i wieś o 198 morgach: 
poszukuje 
majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr. 
Pośrednictwo wykluczone. 502 0 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 


$ H A . O . 
Niejszemi warunkami wizy1. 
17— aeS 
płacą żądają płacą se-a Diay } żądaj 
Kraków, dnia 3/6 || Warszana, ania 2/0 Paoa A 20. poda o D zantan., 8 
Be i | ex bieżącego kupoan.) le Boden-Oredit allg. öst. spr. za słr. 100 ;109 £5;109 75 
Rable papiero wę Bv/, Listy zastawne x r. 1869 s» robli 100 101 a5] — —|4'', Gal. Tew. kred. iem. Okr. 53 atr. 100 | 99 50,100 — 
Marki niemieckie © | 0 | A 100 Ao $ ud Gg" rea Mkwióyiar AO YB rubli 100" 98 — — -4 six" paria leg, galicyjski za nir. 100 | 0 E 
frank . Š sast. Warsza -4 -» 100101 90) — Bank . obi. komanalne sa xłr. 100 e zza 
5 rdza złota TZ A | 9 4 9 bölge, p s É "I Em. = » 100101 75! — Ase Banku aastro=węgierak. za słr 100 IG1 —J102 — 
Se], Feyer ona słr. 100.103 — "NE „ DUIBm., „ 100101 90 — —|4% Banka sastro-węgierakiego sa sèr, 100 | 99 70[10U 20 
Bet Oblięnoya ladana gaf z. alt 100k m /100 soho Go  * = = "Vim. , 100100 80, — —|4'/, Beake Aip- węg. s prami m sèr. 100|i33 —l36 -- 
+, Listy tundus: propinscyjny . .! 93 80, 94 60 Wiedeń, dnia 26, Le sy. 
KL boligi sastaw. Bonka kraj. sa str. 100 96 20) 99—|  Opijgi dłaga państwa Budapest. losy Bazylike 5 sh. w.a.| 6 75] 7 35 
5f. Y3 Lom o os - I Eais 400 01 bież sy Basy na 
A'la Listy sactawne Fow. keù iem, . | 96 0j 97 GREY apona) Kredytowe austr na 100 słr. w. a. |188 5ojitu to 
A . i . Z Ra M 701 95 deg ch «  aasł. 100 95 zal o5 owskia . . . . na Aa ke 15] a3 78 
"kąt » d à 3 a 99 20100 -D'he s > ran . , sasłr. 100 onego Krzyża austr. na . w. 8. 18 «2» 
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ON AMEA sr. sa 40 lał 100 30j 99 "i Losy zr. 1864 na 360 sr. a . 58 100141 —| — —| Staniełacowskie . . . sa 80 sb. w. e | 30 —| zę — 
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"| Ik soh R zr. aA 3 - SA 183 e 
wi a e o » 160 97 —]99 —| * 7 ;; 1804 bos oslo . . an 100182 50,183 „zd + zz sd pot Sa 
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5"3e,, Oblignoya potyszk: kraj ta 1902r. 97 60! $3 30[4% Obl iud. Węgier 


kupuje i sprzedaje peč raikerzystniejszymi warunkami 
listy zastawne, lesy, mezety, wymienia wszelkie kupony, 
ngkutecznia cdwrotną papri 


Kantor wymiany 


cK apez gal, Banku hinoteczaero 


wylosow. 


= — = 


e 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


Dywany, Podu 
4 
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DOBRA 


o 


, OSZCZĘD 


szki kilimkowe, Hafciki pa płótnie, Kanwy kongresowe na serwetki, Zarzutki na kanapy iin RUG. SVAREDO WIECZ,, Kraków, Sukiennice, 29. 


NOWA REFORM 


Kraków. 4 Czerwca 1892. 


A KUCHNIA. 


Niezrównanego smaku nabiorą wszystkie zupy za dodaniem kilku kropli Maggiego przyprawy do zup. Mięsa do rosołu zupełnie nie trzeba, a już ugo- 


towany rosół można wzmocnić. Do nabycia we wszystkich handlach i składach delikatesów. Flaszeczka od 45 centów. 


W sobotę dnia 4 czerwea, tudzież w 
oba dni Zielonych Świąt 


w PARKU KRAKOWSKIM 


podczas koncertu muzyki wojskowej 


nastąpią wielkie sensacyjne przed- 
sgiawienia dotąd nieprześcignionej siłaezki, 
Miss Annetty Astory, przedstawiającej 
avletyczną i magnetyczną siłę, zwaną Magnesem 
z Ueborgij, czyli amerykańskim cudem świata. 


Początek koncertu o podz. 4 popołudniu. 


Początek występu Miss ARnetty Astory 
u 0 a. 7 popołudniu. 1433 I 2 


Początek występu jednonogiego akro- 
baty Georga Fabiga o godz. 8 wieczór. 
coke o 0d ada Mk Z 


Młodszy Magister farmacji 


znajdzie umieszczenie 1428 1 3 


w aptece w Wadowicach 


z dmiem 1 lipca b. r. 
na czas wakacyj poszu- 


Nauc cielka kuje odpowied. miejsea 


ma wsi. Może przygotowywać panienki także do 
klas wyższych. — Adres: A. IB. poste restante 
Brzesko koło Słotwiny. 1431 1 3 


Przed wakacyami 


przyjmuje zamówienia o umieszczenie nezniów 
od 1 września 1592 1427 165 
M. Stehlik, Rynek, 7, II piętro. 


Mieszkanie umeblowane 


wraz z ogroden., jest przy ulicy 


Garncarskiej, L. 7, do wynajęcia. 
1429 1 3 


1426 1 160 


Pracownia fabryczna Bilardów, 


od lat 16 istoiejąca 
Zarszem rekonstruuje stare bilardy na najuoweze 


Pierw saza krajowa 


Hraków, ul. Dietla. 105. 


fasony, liczaće ceny konkurencyjne najtanaże, 


Jozef PLOtrowslix1i 


UW Wiedniu. 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwu 
wysyłkowe 14005 0 


Albina Krajewskiego w Wiedniu, 
I~. Giselastrasse, 1. 
dostarcza wszystko, co kto tyiko potrze- 
buje i co w dział przemysłu i handlu 
wchodzi po cenach hurtownych. Zakupuje 
wprost i u fabrykantów. Zamówienia za 
zaliezką uskutecznia odwrotnie pocztą lub 
koleją. Na żądanie przesyła cennik illu- 
strowany gratis i franco. 


ierzący w Boga i w imieniu samego Chry- 
stusa proszący kłamać mie może. Oto po- 
zostająca liczna rodzina, matka z dziećmi, 
w niecpisanej nędzy i potrzebie ratunku. 
odzywa się do czułych sere Szan. Publi- 
eznoági prosząc czytających o pomoc. 
1425 2 3 Elżbieta Huppenthal, 
nl. Cerkiewna w Przemyśln. 


(OGNAC 


imperial — 3 gwiazdki 
znakomity franeuskił, stary. łagodny, aroma- 
tyczny, dla niedokrewnych i cierpiących na! 
żołądek, roasyłam pocztą za zaliezką począ- 
wszy od 8 złr. 50 cent. za baryłeczkę 4-li- 
trową, lub 5 złr. 55 ent. za koszyk o 3 fa- 
szkach, każda po 7 dziesiątych litra. — Ten 
sam, tylko nie tak stary, ZE©GŁAA.C 
z jedną gwiazdką 6 złr. 50 cnt za 


baryłeczkę, lub 4 złr. 35 ont. za koszyk o 
3 butelkach, jak wyżej. 


Kawa londyńska 


z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, parą 
palona i mielona, bardzo aroma i wy- 
datna. W pudełkach blaszanyeh, zawartości 

4 klg. po 4 złr. 80 ent. za zaliegką. 


Oclone i franco. 13772 10 


R. MAITI 


w Capodistria koło Tryestu. 


Ogrodnik 


kawaler lub wdowiec, potrze- 
bny jest do dozorowania 
uczniów przy zajęciach 
praktycznych. 

Pensya roczna 480 złr. i po- 
mieszkanie. | 

Zgłoszenia, z dołączeniem odpi- 
su świadectw, adresować na ręce 
W. Maciaszka, kierowni- 
ka krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie. 1396 3 3 


Chiopiec 


w wieku około lat 14, z dobremi świadectwami 
szkolnemi, znaleść może miejsce jako 


praktykant 


w handlu win A. Ciechanowskiego 
w Krakowie, ulica Fleryańska, 3. 

Zamiejscowi, władający językiem niemieckim, 
mają pierwszeństwo. 1387 8 3 


~ Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


LA DIAPHANE “SARAH SERNHARDT" 


tylko skórę, cvyniąc ją różową, lecz także czyni ją delikatną i młodzień- 
ozo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawa:h ołzna- 
czony bywa przez damy z najwyższych domów i przez Świat artystyczny 
chętnie używany. 


Józef Kolowrat., I,, Wildpretmarkt, 3, Wien. 


aptekach i niektórych golarniach. 


Piękność twarzy 


ELEGANCKI PUDER RWZOWYW 
Gr. MCAZUSEE & Go w PARYŻU. 
Dobry tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nie- 


7/2 

A) . c , 
Częściowa sprzedaż we wszystkich składach perfum, drogierzach, 4 Ly 24, 
261 24 21 „pł „AA 


A 
e NN 


Generalny skład Engros d'a Austro-Węgier ę 
f 


Nfolla Proszki Seidiickie. 


Tylko prawdziwe 


jeżeli ua etykiecie kazdego pu- 
dełka wydrukowans jest orzeł 
1 firma A. Woll. 
Trwały i pewny Skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka I trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłegnienin , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątroby  zastojach 
rwie i hemoroidach, W najroz- 
maitszy ch chorobach Kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
OSTRZ szłom obszerne wziocie. 
aE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "RESG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. W- a. 


Wódkałteznereka isól-Molfa 
Wax T. odi I ICAL e 
odka: francuska i sól Molla 
jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLLA i za- 
mknięte płombą ołowianą „A. MOLL. 


Wódka franzuska i sól Molla jest najlepiej zuanym środkiem ludowym, szcze 


JZENIE. 


gólnie jako środek usmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Mola 


salicylowa woda do ust. 


(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana ) 
Szezególniej ważna dla dzieci każdego wieka i dorosłych , przy eodziennem płukaniu ust 


zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 


Główny skład wysyłek u 


Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Mola 60 centów. 59 22 52 
A. MOLL, c. k. dostawcy uadworn., Wiede Tuchlauben. 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOÓLL+ i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i pod»risem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszuiewski, handle: gę. Fein- 


tuch „w BRÓDACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAIIUMORA R, Botezat 
apt.; w HORODENCE J. Neuberg, apt; w HUSIATYNIIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi- 
słocki, apt., i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt: w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; 
we LWOWIE J. beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J. Skakalski, apr.; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Sehaitter i Sp.; w SOKALU 
E. Wysoczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU E. Frantz i I. 


Fleischmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszezyński, Il. Wierzycki, 


St Pawlowski, Pi, T. Schar Ñ 


w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teofi Kluck- 


: 


| Heilmana Kohna i Synów 


: 


opaa E 3-0 IE HE EErEE ENESE 


R Na wiosnę i na lato. Z 


= £ 


3) 
A 
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamić Szanowną P., T. pą 


skład 


materyj Kościelnych 


z najpierwszej fabryki Lyońskiej firmy : 
E. Duviard-Dime « Cie 
polecają | 


Porębski & Zimler 


w Krakowie 


H Publiczność, że 


i 
N SUKIEN MESKICH 


Filia wiedeńska 


uil. Grocrzka, E..9, I pietro, 
została bogato zaopatrzona w wielki wybór gotowych! 


p 
; 


: 


= 
) 


b 


p a mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, BŚ 


b 
3 


; 
i 


OEE 


i 


jbne, oraz obfity wybór ubrań dziecinnych , 1% sezon 
wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, W najno- 
wszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na 
numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. 
Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


. W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 


Składy JIGNYA * niowcach, w Biały (Bielsku), w Opa- 


wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 


FRANCISZEK GEMBRONOWIZ p 


majster szewski A 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 

poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Reparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I talo, 


DCX j 
l BĘ BARDZO WAŻNE. 


Na sezon wiosenny i letni. 


m |i 


| Wieki skład sukna, kortów I Kamgarnów |e 
JMR. Too 00%: 
5 FRANCISZKA CUŻYDŁO É 
z 27. Sukiennice. 27. (od strony ratusza). = 
k pE Ceny fabryczne. "HE «0% 11 60 | 


_X-—-OBD>O>OCXOOL 


spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży- | 
kowy, haweloki. bondy do podróży, kamizzlki pikowe i jedwa- PŚ 


p 


719 19 0 
OWY WI GORY WW NAT al 
EE E EERE EEO) 


X 


258 72 0 


starannie we wlasnej pracowni 1363 3 6 


Młoda inteligentna wdowa 


posiadająca język niemiecki, znająca się na go- 
spodarstwie miejskiem i wiejskiem, oszezędma, 
suimienna, skromna, z najlepszą rekomeudacya 


Tylko prawdziwe, »domu szlacheckiego, Szuka umieszczenia, cho- 


ciażby tylko na czas wakacyj, lub na sezon 
kąpielowy. Na żądanie fotografia. 

Uprzejme zgłoszenia przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy*. 1391 3 3 


Roman Silberbach 


przeds ębiorca 12; 150 


w Krakowie 
wykonywuje pokrycia dachów łup- 
kiem szłąskim, angielskim i fran- 
cuskim, papą czyli tekturą ognio- 
trwalą , jakoteż dachówką falco- 

waną po cenach najtańszych. 


Żiglni malarze pokojowi 


znajdą natychmiast umie- 
szczenie. | 

Oferty przyjmuje Biuro Świder- 
skiego w Tarnowie. 41: 


5 160 
Równ eż zdolny kucharz, z chlu- 

bnemi świadectwami, znajdzie zaraz u- 

mieszczenie przez to Biuro. 


Mieszkanie letnie 


w ładnem, zdrowein miejscu, blisko 
Krakowa, komunikacya dobra. 

Bliższych szczegółów udzieli p. por- 

tyer hotelu Centralnego. 1365 3 8 


1416 1 


— 


onkurs, 


W myśl reskryptu Wysokiego Wydziału krajowego we Lwowie 


z dnia 13 maja 1892 r., L. 23.492, rozpisuje podpisana Dyrekcya 
szpitala konkurs na posadę rządcy szpitala św. Hazarza 
w Krakowie. 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 1200 złr. rocznie, bez- 


Wszelkie zamówienia wchodzące w za- | platne pomieszkanie w szpitalu, światło i opał, trzy dodatki pięcio- 
kres szat Kościelnych wykonywają |lecia po 200 złr. i prawo do emerytury. 


Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, winni pezedłożyć 24 


pośrednictwem swojej władzy przełożonej Dyrekcyi szpitala św. fa- 
zarza w Krakowie podania, poparte : 


a) metryką urodzin, 

b) świadectwami z odbytych studyów, 

c) dowodami zaajomości rachunkowości i kasowości, i 
d) dowodami znajomości administracyi i gospodarki szpitalnej, 
e) dowcdami dotychczasowego zatrudnienia. i 
W razie nominacyi wymaga się kaucyi służbowej w kwocie 


1:00 złr. w. a. 


Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15 czerwca 


b. r. inclusive. 


1350 3 3 


Kraków, dnia 18 maja 1892 roku. 


-Dyrektor szpitala 
Dr. Jan Harajewicz w. r. 


Zarząd dóbr Baranowa 


ostatnia poczta Baranów, poszukuje od} 


pisarza prowentowego 


Posiadający już praktykę gospodarczą i 
język niemiecki mają pierwszeństwo. — 

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 


Skład francuskich wyrobów z kantschnku 


Nowo otworzona 


|zkoła zawodowa dla kobiet 
H. Milewskiej 
w Krakowie, przy ulicy Florgańskiej, L. 7, Il piętro 


Wyucza kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, 
modniarstwa, gorseciarstwa i pasmateryi. < 
nienki zamiejscowe znajdą za skromnem wyna- 
grodzeniem wygodne pomieszezenie z Opieką 

rodzicielską. 1089 10 IŻ 
Wszelkie zamówienia w zakres toale- 
ty damskiej wchodzące uskutecznia się bezwło* 

cznie po cenach umiarkowanych. 


św. Sana 


1348 6 6 


J. Mouniera-Następców 


Wiedeń, 1., Freiung, Nr. 2 (dom 

przechodni). 1162 10 24 
Środki ochronne dla cierpiących na przepuklinę, 
opaski brzuszne, suspensoria, wszelkiego rodzaju 
podpaski. Aparaty do inhalacyj, jrrigatory i 

wszelkiego rodzaju serengi, 
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt. lub za 
poprzedniem przesłaniem należytości. 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 1371060 


Biuro ogłoszeń 


Lwow, Kopernika, L. Il. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKLADU JAZDY 


ważny od I maja 1892 


według czasu środkowo =europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (wzglednie Podgórza). 


7.03 rano pociag posp. Nr. 8 2 Krakowa 


42.11 n ' n » 

8.00 rano pociag osob. Nr. 15 z Krakowa 

8.10 , 4 a »  „ Z Podgórza Płaszowa J 
10.30 przed połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa t 
1040 , 5 - ~ » n» Z Podgorza-Pł. f 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa i 
5.28 = R x » „ Z Podgórza-Pł. J 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa | 


| 
„ % Podgórza-Płaszowa Í 


do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, © 


w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 
do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Bow% 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwea do 15 września ma także połączenie do Orłowa przeż 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rsbki, Zakopanego) przez Podgórze-*.* 
do Podwołoczysk ma | ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszow 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza” 
do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, "W Jaz 


rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowh 


11.05 >» U n » „ % Podgórza-Pł. i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 
600 Bo, sę u ki AE A Poan! i do Tarnowa ma połączenie w Podgórzn-Płaszowie do Żywca. 
1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa do Wieliczki 
1.15 4 E e z Podgórza-Płaszowa f R a 
5.50 rano pociąg mięszany Z Krakowa do Husi 28 Sucl N. Saez, N. Zagó » k aryi do 
S A S A p siatymz zez Suche, N. Sąez, N. Zagórz, m Į; Kalwary 
9.05 przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca Walen EA w dachy do irnia i Zwardonia Noon AA do Orłowa 
909 , „ pociąg osob. z Podgórza-Pł. Í o y AN C , ym 34 
dA S 4 R P „ przystanku J 1 
1.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa ; 1 
aR WE j 3 „ ze Zwierzyńca do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaty! A 
5 , a osobowy z Podgórza-Pł. j dowie, w Zagórzanach do Gorlie, w Jaśle do Rzeszowa. 
1.31 A 3 5 „ przystanku 
R rano pociąg mięszany z m. l 
Ded 4 b z2 wierzyiiea do Oświ CiMA. 
5.00 K $ e z Podgórza- Fřaszowa J < 
5.06 n n » n przystanku " 
330 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa | 
RZ = ze Zwierzyńo8 z 
za a D Podgórza-Płaszowa | do Oświęcima. 
240 à z p p: zystanku 
5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa 
a wieczór p o 3 z Podgórza Dłaszowa | do Żywca. 
11 » a 4 przystanku 
5.00 rano pociąg osobowy z Krakowa | - r i olnej. Kursuje tylko 5 ozerwea 
$13 , KO x n z Podgórza-Płaszowa t do SAAREN i (Zakopanego) Rabki i Mszany D od 2 
8.19 E R przystanku j e 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 2. 
150 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza PŁ | z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyśli E N. Zagórza, w „zeszo sia 
m 3 " » n a Krakowa j Jasła, w Tarnowie od 1 lipea do 31 sierp ye i Orłowa. 
He rano pociag pospiesz. Nr. 2 do góra | "wsa.śk sy przez Lwów 
2 i] n nm n on rakowa Í a a , , VÆ r A 
2.13 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza P}. | ze Lwowa ma połączenie w Przemyśla, od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, W Dg 
LON 7 "W p 6 SKrakowa J biey oł Rozwadowa i Nadbrzezia W Dye Ti Orłowa i Mszany dola N. Zee 
i ; r 5 z Podwołoczysk wa połączenie: Myś u od Stanisławowa, Strja8 t 5. A 
pr, wieczór pociąg osob. Nr. 16 do oi PŁ | guza, w Podgórzu. Pł, ud 25 pea do września z Mszany D>laej, Rabki, ua 
a - 5 106,0 „ p Rakona b.wki (Za-opauago bez zmiaby weB"now ), : 
4 3 a + | 7 Fodwaloczysk ma połączenie: w Przemyślu od Husiatym. Stanisławowa, EA 
9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. przez Chyrów w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy Ruskiej, w R708720 wie od Jasta, 
e i R p w n» „ Krakowa f w lębiey od Rozwadow3 | Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza, 
855 eu a a roaa t: i z Tarnowa ma w Podgórzu-P. połączenie od Żywca. 
~ n ” z . a - = 5 Pi i le- 
E i A . Pociąg Nr. 462 ma poł; . Bierzanowie do pociągu Nr. w ki 
E rano pociąg mięsz. Nr. 462 do ra A 1 PL. | A Taka de Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poz. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
á 1 n " a n m r w 1 c za da 15 wrzesndla. 5 
1.00 wieczór „ A w A52J8 Podgórza PŁ. Poaięż NE 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poc- Nr. 1016 w kierunku do Sochy» 
RIO om R i m a » Krakowa N. Sącza i N. Zagórza, 
5.40 rano pociąg osobowy do Fodgórza przyst. aiatynA przoz Chyró srz, N. 890% Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
5.46 , 3 s E a Płaszów | x 5: Rzeszowa, w Ai a ~ A" w N. Sączu z Orłowa i Koszyce w czasie 
Et. » »  mięsz. n A oś j od 1 lipea do 31 sierpnia, i 
alca 4] n J n rakowa 
3.49 po poł. pociąg osobowy də Podgórza przyst. iat . Sącz, Suha ; ma połączenia: w Jaśle vd 
AG ya o p aaa Płaszów | 7 oma w ages ty Gaa m N, Saona z Orłowa, w Sashy od Zwardo- 
400 „ . „  mięsz. „Zwierzyńca | nia i Aywa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. 
415 „ „ » , »  „ Krakowa ; 
1o prz d poł. pociąg mięsz, do Podgórza p zyst. | 
* U » n n n » Płasz. z Oświęc 
10237 A n » » „ Zwierzyńca | ięcima. 
1 MAE m a » Krakowa A 
5.53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst. | 
859 , B m * << aświeśi 1211 11 0 
90%  , p 7 Zwierzyńca z ©święcima. 
PE: HR 4 Ę „ Krakowa p” 
8.24 rano poci: b do Podzjrza przystani u l à 
8.30 , p R e i > EA Płaszowa \ z Żywea ma w Kalwaryi połączenie z Wadowic. 
855 , z Krakowa Í 
7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst. A ; 
8.01 sa z. g 7 „ r ia \ z Mszany dolnej, ChaŁówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw. do 15 wrżaś 
8.20 a - a» Krakowa Í 


Rozkład jazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie 10 et. wo wszyst stacyach e. k. kolei państ. lub u konduktorów: 
Odpowiedzialny rzadca drukarni A Szyjewsk'. 


kapier z fabryki braci Fijałkowakiea w moix, 


| 
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